
Dnia 29 Września 1870, Czwartek. Dnia 17 (29) Września 1870.
Rano ciepła st. 7, w poł: ciepła st: 9. 
Wysokość wody st. 7 c. 5 (Ubywa).

Stan barometru: 
na pogodę. Wschód Słońca o g. 5 m. 58

Zachód ” 42 Jutro,Ś. Hieronima D r Kościoła.

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
e" i i  ^ L ™ es'§cznie kop. 40; za odnoszenie‘do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kant orze Rcdak- 
k oo p row incji i  w  C esarstw ie  wynosi rocznie- Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkf

*  i  ’ oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i  kwartalnie.
A d res  R edakcji „ K u r je ra  W arszaw sk ieg o 4': P lac  T ea tra ln y , N" 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

Twierdzący to, mają za sobą słuszność tylko bardzo 
warunkową. Za dawnych czasów, kiedy bardzo nie 
wiele było osób piśmiennych, to bez w ątpienia i ilość 
osób dobrze piszących bardzo szczupłą być musiała. 
Ale czy teraz względnie do ilości osób piśmiennych 
i stosunek osób wzorowo piszących jednostajnie się 
zwiększył w porównaniu z ilością ich dawniejszą, to je­
szcze wielkie pytanie.

Pomiędzy osobami, dla których pisanie jest zawodem 
rzadko się obecnie znajdzie ktoś zupełnie źle piszący 
(mówimy tu  tylko o stylu). Ale, niestety, jakże tru ­
dno znaleźć piszących, jeżeli nie wzorowo, to przynaj­
mniej porządnie. Podobniśmy po większej części ze 
stylu jeden do drugiego, jak  monety na jednym stem ­
plu odbijane. Indywidualna właściwość stylu bardzo 
rzadko się spotyka. Może to zresztą jest cechą epoki, 
w której żyjemy, bo nie tylko w pisaniu, lecz i w in ­
nych czynnościach naszych to samo się przebija.

Nauka stylu, czyli dobrego pisania, o ile jest dla 
piszącego niezbędnie potrzebną, o tyle też niezbyt je s t 
ła tw ą do nabycia. Jeżeli zaś dla pisarza wyższych 
zdolności, mniej jest niezbędną, gdyż każdy praw dzi­
wy talent, zdoła przeczuć i odgadnąć jej przepisy; to 
za to pisarze niższemi zdolnościami obdarzeni, których 
ilość je s t przeważną, bez tej nauki obejść się nie po­
trafią, bo za jej pomocą, jeżeli się nie nauczą pisania 
wzorowego, to przynajmniej potrafią uniknąć rażą ­
cych błędów i usterek.

Od czasów G dańskiego i Słowackiego wielu pis,a- 
rzów układało te  praw idła dla użytku ogółu, lecz n ik t 
z nich nie spełn ił tego tak  jasno i dokładnie, jak  to 
uczynił w tym  roku zasłużony profesor wszechnicy 
Jagiellońskiej Karol Mecherzyński, którego dziełko 
pod tytułem  „Stylistyka, czyli nauka obejmująca p ra ­
widła dobrego pisania,“ mamy przed sobą. Jestto  
książka o 203 stronnicach w 8-ce, tego roku w K ra­
kowie nakładem  H im m elblana wydana.

Nie wielu książek ukazanie się, podobnie miłe 
i pocieszające wrażenie wywiera. Czytając „S ty li- 
stykę“ , oprócz korzyści jaką się odnosi, czuje się 
szacunek dla czcigodnego autora, że w swej dbałości 
o pożytek młodego pokolenia, tak dobrem i g runto- 
wnem dziełkiem naszą literaturę  elem entarną wzbo­
gacił. Dziełko to zaleca się wykładem jasnym , sty­
lem prostym, zrozumiałym i języku min czystym i po­
prawnym.  W szystkie te  zalety nie zbyt często w je*  
dnem dziele się jednoczą.

Autor podzielił swoją pracę na cztery części. . •

.  —  Dziś w Grodzisku za Praga, odbywa się Odpust 
kgo Michała.

=  Pojutrze, to jest w Sobotę, odbędzie się w ko­
ściele Opieki Śgo Józefa o godzinie 9tej z rana, Na­
bożeństwo Matek chrześcjańskich.
. . ~= W dniu 2 października, t  j. w niedzielę, w ko­
ściele Sga Jacka, przy ulicy F re ta , przypada doroczna 
uroczystość M atki Bozkiej Różańcowej, k tó ra  odpra­
wiać się będzie przez całą  oktawę, przy wystawieniu 

; SAKRAMENTU. — W pierwszą niedzielę o godzi­
w e 5tej po południu, wyjdzie Processja na Nowe-Mia- 

przy odśpiewaniu pięciu tajemnic różańcowych
kościołach: Śgo Franciszka, Panny Marji i Śgo Ka­

źm ierza, a w ostatnie trzy dni oktawy, to je s t dnia 7, 
°go i 9g0j nastąpi 40-godzinne Nabożeństwo.— Osoby 
yczące być członkami Arcy-Bractwa Różańca Śgo, 
6dą mogły codzienie wpisywrć s 'e  przed ołtarzem  

Matki Bozkiej.

r.~ j Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie za­
każającego ministerstwem spraw wewnętrznych i zgodnie 

na H •ałą komitetu ministrów Najmiłościwiej udzielić raczył 
°-pi a 28-ym sierpnia r. b. ordery: św. Stanisława klassy 
gei” reąaktorowi „Ruskiego Warszawskiego Dniewnika," liczą- 
g0 s'§ Przy sztabie wojsk okręgu wojskowego wrarszawskie- 
części a kojlcgjaliiemu Pawlwzczewowi i zarządzającemu 

• maiaplLf ’n’stracyjną °bu „Dzienników Warszawskich," nie- 
u rangi Janczewskiemu.

Wykonawc Z*e Warszawskiego Ober-Policmajstra do Policji 
R o w ta rza ia c • Za ^ rem 257 w ydanym , zamieszczono; 
wściekania bezprzestannie w ostatnich czasach wypadki 
czynie żp S|'e Ps®w należy po części przypisać i tej przy- 
uprzątaczv Z„ lte wściekłe do czasu zabrania ich przez 
psy wałpsa’ia °*taw'ane.s  ̂ bez dozoru, skutkiem czego, inne. 
Dla usunięcia6! S’e p0 “hcach, mają do nich wolny przystęp, 
dalszego roznorl°illa .Przyszłość, polecam Kommissarzom do 
gdziekolwiek 00 następuje: a) ażeby po zabiciu
albo najbliższy stóikn eg0 naczelnik miejscowego ucząstku 
sąsiedniego, nakryć ps'Iy’ • ^atychmiast rozkazał stróżowi domu 
workiem, roaóżka lub .... Jakimkolwiek starym nieużytecznym 
?®z6r, ażeby do zabitee? ?odobnem> a następnie urządzić 

.f e b y  zabity pies) razem z l l  I s* .^Hżać się nie mogły; 
^niszczenia, zaś mieisca na , l . rzJlfryciem był zabierany dla 
c rt Ża -zostały wypłukane w odąT st*4**’ bezwłocznie przez 
C; Komisarz cyrkułu n ow a ’’i 1 starannme rozmiecione, i
orZzabi.ebierCę • D-Vtwalda, ażeby" pog°otr0bowią?e <lek'araS^ zabitym psie wściekłym „a*„ii .otrzymaniu wiadomości
W celu zabrania onego. ‘  ̂ iiast wysyłał uprzątaczy

1 ^żo^w eirn* sz*;u^a  porządnego
kie 2 i l y k l ? ,a  siG na piśmie, bardzo wiel- 

0Etatnich czasach postępy zrobiła.



Część pierwsza, nazwana „logiczną,“ podaje przepi­
sy dobrego porządkowania m yśli, na zasadzie odwie­
cznej maksymy Horacego: „Scribendi recłe sapere est 
prin cip ium  et fo n s .“ Zdrowe rady tam podane, nie 
tylko dla początkujących, lecz i dla wielu wytra­
wnych już pisarzy przydaćby się m ogły, gdyby ci osta­
tni w pysznej swej nieomylności, uznali za właściwe 
zniżyć się do przeczytania uważnie tego dziełka. Bar­
dzo wiele zdań i przepisów tam zawartych, chęlnie- 
byśmy dosłownie tu powtórzyli, gdyby szczupłość ram 
pisma naszego nie stała w tern na zawadzie.

Część druga, nosząca nazwę „estetycznej," wykłada  
prawidła, których pisarz trzymać się powinien, jeżeli 
styl swój chce uczynić ozdobnym i ponętnym. Jak  
część pierwsza traktuje o p ra w d z ie , tak druga zajmu­
je  się pięknem.

Trzecia część wylicza i określa „rozmaite rodzaje 
stylu," czwarta zaś, większą część książki zajmująca, 
podaje „przykłady i wzory" różnych rodzajów stylu. 
Przykłady te są bardzo starannie i dobrze dobrane, 
bo nie tylko są rvzorem stylu, ale jednocześnie poży­
teczne dla wiedzy i moralności.

O statnie 15 stronnic m ieszczą w sobie „zadania 
do ćwiczenia się w rozmaitych rodzajach stylu.11 Są 
to  tem ata, dające treść do układania ćwiczeń. W iel­
ką to jest dogodnością dla nauczyciela, że nie potrze­
buje łam ać głow y sobie nad 'wynajdowaniem zadań 
dla ucznia.

Otośmy w krótkości streścili tę pożyteczną książkę. 
Dodać nam tylko wypada, że szczerzebyśmy się 
cieszyli, gdyby to dziełko pomiędzy m łodzieżą naszą, 
jak najbardziej się rozeszło. Byłoby to dla niej z wiel­
kim  pożytkiem, i wzbudziłoby w niej wdzięczność dla 
zasłużonego tłóm acza D ługosza za zdrowy pokarm  
w tej książce podany.

, =  Wczoraj byliśmy świadkami wydobycia zwłok  
ś. p. Michała Kazanowskiego, z tymczasowego grobu 
w katakumbach i przeniesienie ich do nowo wybudo­
wanego grobowca. Zmarły przed dwoma laty Michał 
Kazanowski, zapisał połowę swego znacznego majątku 
na cele dobroczynne. Około trumny jego, zgromadzili 
się więc głównie nieszczęśliw i, przynosząc swemu do­
broczyńcy: cześć, wspomnienie i modlitwę.

Po nabożeństwie żałebnem, odprawionem w kościele 
powązkowskim , orszak pogrzebowy wyruszył ku miej­
scu wiecznego spoczynku. Rozpoczynali pochód g łu ­
choniem i i ociem niali wychowańcy tutejszego insty­
tutu, za niemi sz ły  sieroty zostające pod opieką Tow. 
Dobrocz., a dalej za trumną rodzina i przyjaciele n ie­
boszczyka. Nad grobem chór ociem niałych odśpiewał 
„Salve regina“ , a sierotki z ochronek pieśń: .,Ave 
Maria11.

Pom nik ś. p. Kazanowskiego, wyniesiony podług 
plbnu budown'czego Goebla, a pod kierunkiem rzeź­
biarza P iu szjńskiego, n ileży  do najpiękniejszych na 
cmentarzu. Jestto sarkofag w stylu odrodzenia, 
w k szta łcie okrągłej kaplń y, zakończonej maurytań- 
ską kopulą. Dolna część pomnika, stanowiąca w łaści­
wy grobowiec, nosi na sobie charakter spokoju i po­
wagi, górna ożywiona gustowną kolum nadą, wznosi 
się  m ajestatycznie w górę.

Pom nik ten zwrócić musi uwagę każdego, wykoń- 
- czeniem  form i cichym wdziękiem rozlanym w jego  

układzie. Pośród sm ętnego przybytku grobów, sarko­
fag wygląda jak uśmiech na twarzy zroszonej łzami.

Na froncie tego grobowca, umieszczono biust nie­
boszczyka z marmuru karraryjskiego, wykonany bar­
dzo slarannie podług futografji, przez pana Pruszyń- 
skiego.

Zapisy dobroczynne ś. p. Kazanowskiego, wynoszą 
ogólną cyfrę 72,900 rs. Summę tę rozdzielił testator 
w równych częściach: na Instytut Głuchoniemych i 
Ociem niałych, Towarzystwo Dobroczynności, oraz 4-y  
szpitale m. Warszawy.

=  Przychodzi nam podzielić się z publicznością do­
brej woli wiadomością pocieszającą o wzniesieniu no­
wego kościoła, wiadomością tem więcej interesującą  
iż parafja m ala, w łościanie szczupłego mienia, dbali
0 umoralnienie i uzacnienie swoje nauką Zbawiciela 
naszego, z ujmą niemal pierwszych potrzeb, z wysiłkiem  
prawie nad możność, wystawili w Zycku powiecie go­
styńskim kościół murow'aoy, na który, po zgorzeniu 
dawnego, drewnianego, długo oczekiwali. Staranność
1 zachęta, ukochanego przez parafjan, teraźniejszego 
administratora ks. Benwenutego Dobrowolskiego, 
przyczyniła się nie m ało do przyprowadzenia do sku­
tku tego zbawiennego dzieła.

Kościół formy krzyża, miłej dla oka arehite- 
ktoniki według planu p. Turnellego budowniczego 
gub. wybudowany został pod kierunkiem p. Zakrze­
wskiego budowniczego. W ykonali roboty: mularską 
Ferdynand Jakubowski, ciesielską Franciszek Czorn, 
stolarską, ślusarską i szklarską Stanisław  Szyszkie- 
wicz, blacharską Abe Zielonka. Ołtarze i ambona 
z gustowną rzeźbą, oraz konfesjonały w ystawił Nowi­
cki. Pozłocenia ołtarzy i bani nad dachem z bla­
chy, dopełnił Zakrzewski. Pan Gawroński, artysta 
am ator, ofiarował dwa obrazy, z namaszczeniem reli- 
gijnem odrobione: Przemienienia Pańskiego, pod któ- 
rem to wezwaniem pozostaje kościół, i Ś-tej Anny- 
N ie mniej starannie wygotował trzy obrazy pan 
P sin  ński.

Poświęcenie tego Przybytku, odbyć się m iało w dniu 
dzisiejszym, jako w uroczystość Śgo M ichała obcho­
dzoną corccznie solennym odpustem.

—  W tych dniach wyszło z pod prasy w dwóch od' 
dzielnych tomach sprawozdanie za rok 1869, o czyn' 
nościach rady zarządzającej Towarzystwa Dróg żelu' 
znych warszaw ske-wiedeńskiej i warszawsko-bydgo' 
skiej, oraz o dwunastem ogóluem zebraniu zwyczajnem 
akcjonarjuszów tegoż towarzystwa w dniach 9 (2 1 )1 
10 (22) czerwca r. b.

=  W repertuarze teatralnym  zapowiedzianem j®s* 
na jutro pierwsze przedstawienie komedji jednoakto- 
wej, p. t. ,^Tylko jedno słow o.11 D ziś zaś na scenie t£' 
atru letniego ma być wykonanem po długiej przerwie 
arcydzieło Gounoda „Faust.11 Jeden z francuzkicu 
muzyków powiedział, że jednej i tejże samej opery mo­
żna słuchać najwyżej trzydzieści razy, znamy tymcza­
sem melomanów, którzy pójdą słuchać „Fausta11 P 
raz trzydziesty pierwszy. Do życzenia by jednak było, 
ażeby dzisiejszy „Faust11 namiętniej niż zwykle kocim 
Margeritę, i żeby ona raczyła pamiętać, iż Gretclm 
była to sobie tylko skromna dzieweczka, z małeg

iag(eczfca
=  Pani A rtót-Padilla wraz ze swoim małżonkiem  

barytonem śpiewają obecnie w Hamburgu. Ar’t j s 
wspomnieni ofiarowali całe honorarium za P1.elJ V w 
wystąpienie w „Cyruliku Sewilskim ,11 na korzyść w



i sierót po poległych Prusakach. Wiadomość tę podaje I 
dziennik: „Signale.11 Państwo Padilla przed wyjazdem 
do Ham burga mieszkali w swojej willi pod Paryżem.

=  Pragnęlibyśmy wiedzieć, czy pomost położony 
około przerabiającego się obecnie przedsionka teatru  
Przeznaczony jest dla dogodności przechodniów, czy 
też ma służyć na skład cegły, jak  to dziś ma miejsce?

=  Pan Wilhelm Czerwiński znany fortepjanista, 
rodem ze Lwowa bawiąc obecnie na wystawie w G ratz, 
Podczas pobytu w tern mieście cesarza austrjackiego 
na koncercie pomiędzy innemi utworami, g ra ł na żą­
danie Cesarza dwie swoje kompozycje. Dzienniki miej­
scowe chwalą tak  grę jak  i kompozycje koncertanta.

=  W jednym z domów na placu Zamkowym 
w oknie na pierwszem piętrze umieszczono niedawno 
zegar bijący godziny i kwadranse. Zegrr ten po­
żyteczniejszym byłby w stronach miasta nie mających 
tyle zegarów co Staro-M iejska.

=  Stajnia Śledziejowska znana panom go­
spodarzom w Królestwie, otrzym ała w tym  czasie za 
wzorową chodowlę bydła nagrodę od towarzystwa rol­
niczego w Krakowie, o czem wiadomość w Przew o­
dniku ekonomicznym w N r 22 umieszczoną została.
# =  Podczas kiedy wielu z młodzieży naszej w wy­

cieczkach swych zagranicę trwoni zdrowie, czas 
i mienie, każda wiadom ść donoszącr o korzystnym 
pobycie czyimś zagranicą bardzo dla nas jest pociesza­
jącą. W liście profesorów konserwatorjum berliń­
skiego, mających rozpocząć wykład przedmiotów od 
3 października r. b , znajdujemy znane dobrze nam 
imię pana Antoniego Stolpego, który tam  w gronie 
znakomitości europejskich, otrzym ał posadę profesora 
gry fortepjanowej. Czytelnicy pamiętać muszą dobrze 
jak  przed dwoma laty zdolny ten młodzieniec żegnał 
z nieśmiałością W arszawę, udając się do Berlina. 
Szczęść mu Boże, w dalszym zawodzie.

=  Obraz B randta „Chodkiewicz pod Chocimem,“ 
znany naszej publiczności z wystawy sztuk pięknych, 
nabytym został przez pana Rau, wspólnika firmy L il­
pop i Rau.

=  Pisał śmy już o fabryce szkła w m injaturze 
istniejącej czasowo ną Bielańskiej ulicy. .Przem ysło­
wcy ci opuszczają już wkrótce W arszawę, a doprawdy 
warto przypatrzeć się ich robocie k tóra daje dokładne 
yjycbrażenie o sposobie kształtow ania ze szkła rozma- 
• l i  Pr.zedmiotów. — Idzie im to bardzo zgrabnie 
i składnie, a każdy z odwiedzających tę p rzen iśną 
fabrykę otrzymuje jakiś drobny upominek który z pew­
nością w art jest te k iL an  iście kopi-jek jak ie  się za 
Wejście opłaca.

=  Plac i og od przytykający do wspaniałego gm a­
chu oftalmicznego, wzniesionego na końcu ulicy Smol­
nej, zostanie zasadzony drzewami raorwowemi. Tak 
'v*gc nowafilja dla jedwabnictwa przybywa.

=  W dniu wczorajszym Członkowie Zarządu Sto­
warzyszenia spożywczego „M erkury“ uznając zasługi 
?ał«źyciela i b. Prezasa (ej Instytucji p. Ju ljana S ta t- 

°'Yskicg) doręczyli mu pamiątkowy marm urowy ze- 
Sar ze stosownym napisem.

=  W dniu jutrzejszym  o godzinie 8-i j m inut 1 wie- 
Cz°rem Saturn  zostanie zakryty przez księżyc 
. == Pan Józef Rychter, artysta  dram atyczny, p rzy­
jechał do Warszawy.

Od dziś za tydzień otwarty zos'anie Insty tu t dla 
Cciemniałych imienia Edw arda Lubomirskiego; chorzy 
WlSC w niedług nr czasie korzystać będą mogli z tej

I arcypożytecznej instytucji. W instytucie tym lekarza- 
rzam i ordynującymi m ają być: Doktor Szokalski jako 
starszy lekarz, tudzież D r Jodko i Dr Dobrzański.

— Za onegdaj, w cyrkule Sobornym, Konstanty Brocki, urzę­
dnik Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, przybywszy do 
domu pod Nrein 10, przy ulicy Miodowej, w skutku uderze­
nia apoplektycznego zmarł nagle. O czem w celu wyprowa­
dzenia śledztwa, Sąd zawiadomiono.

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nrem 1,240, Ka­
zimierz Sztajndugar 7-letni chłopczyk, bawiąc się z innemi 
dziećmi na podwórzu, upadł i złamał sobie nogę prawą. Po­
zostaje na kuracji u swej matki.

— W cyrkule Pragskim, Jan Zarzycki wyrobnik, schodząc 
ze schodów wiodących do skweru Aleksandrowkiego, pośliz­
nął się i upadł, skutkiem' czego uległ dość mocnemu potłu­
czeniu bez uszkodzenia kości. Odesłano gó do szpitala Piag- 
skiego. (Gaz. P ol.)

—  Złożono w Redakcji „Kurjera W arszawskiego11, 
rs. 4 dla 10 letniego chłopczyka, który s*ę sam przy­
sposobił do 2giej klassy, na  ciepłe ubranie.

-f W sobotę, to jest dnia 1-go października, jako 
w trzecią rocznicę śmierci ś. p. A leksandra Trzaskow­
skiego, b. obywatela ziemskiego, odbędzie się za spo­
kój jego duszy żałobne nabożeństwo o godzinie 11-tej 
w kościele S-go Józefa Oblubieńca przy Krakowskiem 
Przedmieściu, na które pozostali synowie uprzejmie 
Krewnych i Przyjaciół zapraszają. —  7813 —

-f Pozostała wdowa po ś. p. Karolu Schmidt, czuje 
się w obowiązku wraz z rodzeństwem zm arłego zło­
żyć najszczersze podziękowanie wszystkim tym, k tó ­
rzy raczyli w tak licznem gronie zgromadzić się dla 
odprowadzenia zwłok jego na miejsce spoczynku wie­
cznego. Adela Schmidt. — 7820—

== W czoraj w kościele katedralnym , o godzinie 9-ej 
rano pobłogosławiony został związek 25-cio letniego 
pożycia małżeński p. Ignacego Kowalskiego, Naczel­
nika W ydziału Bil. Bankowych i jego małżonki.

—  „Mosk. W ied.“ donoszą, że m inister sprawiedli­
wości wyjeżdża na trzy tygodnie z Petersburga, a 
spełnianie jego obowiązku porucza się zarządzającemu 
wydziałem senatorowi Ewenowi. Pismo wyżej wy- 
m k n :one dodaje, że to jest pierwszy przykład spełnia­
nia obowiązku m inistra przez dyrektora i zwraca na 
siebie uwagę przez to główuie, iż tem u dyrektorowi 
wypadnie za iadać w radzie państwa i w komitecie 
m inistrów.

—  Czytamy w „Wileńsk. W iest,“ że w Nowo-Ale- 
ksandrowsku 4 (16) września sprawnik powiatowy 
Jwaszyncow zastrzelił się we własnem gabinecie

— Gazeta „P arow óz” donosi, że w Kijowie ocze­
kują przybycia jenerała  Totlebena, dla ostatecznego  
rozstrzygn ięcia  kw estji, o urządzeniu nowych fortyfi­
kacji ca  południow o-zachodniej stron ie  Kijowa.

—  Poseł russki w Konstantynopolu, jenera ł adju-. 
tan t Ignatjew przybył w zeszłą sobotę, t. j. 24. b.m. 
do Petersburga. —

X  Zapalających latarnie gazowe po ulicach w Po­
znaniu, których jest! 15, umundurowano. Noszą oni 
csapkę granatową, z napisem z przodu; „Stadtische 
G a^anstalt" i bluzę zieloną.

X  W tych dniach rozpoczyna się w Szegedynie 
ostateczna rozprawa przeciw 800 rozbójnikom, k tó­
rym zarzucono 300 wypadków rozboju; proces t.en



eiąguie się już od dawien dawna, a rozpraw a zajmuje 
ęały rok czasu.

X  Źoiwo w Azji mniejszej, w Syrji i na Cyprze by­
ło bardzo obfite.

X  Cesarz austrjacki mianował docenta prywatnego 
i zastępcę professora D ra Lucjana Rydla zwyczajnym 
professorem okulistyki na  uniwersytecie Jagielońskim 
w Krakowie.

X  W Hicflau i Eiseuerz w Styrji padał śnieg od 
8ej do lOej wieczorem bez przestanku. Cała okolica 
została zasypana śniegiem i przedstawiała się zupełnie 
jak  w pośród najtęższej zimy. Term om etr spadł niżej 
zera.______________________________________________

Wiadomości Polityczne.
*1 Września.

*** Na wzgórzu, z którego król Wilhelm przypatry­
wał się bitwie sedańskiej, wzniesiono piram idę z ka­
mienia.

*** Korrespondent „Gazety Kolońskiej,“ pisze o si­
łach  zbrojnych francuzkich. W dniu 1 sierpnia wy­
nosiły one 430,000—440,000 ludzi; z liczby tej zo­
stało  zabitych i ranionych 80,000, chorych 20,000,
130.000 wziętych do niewoli lub rozbrojonych w Bel- 
gji; ogółem arm ja francuzka od 1 sierpnia straciła
230.000 ludzi. M arszałek Bazaine ma w Metz około 
100,000; w innych pomniejszych fortecach znajduje 
20— 30,000 ludzi; pozostaje więc do rozporządzenia 
zaledwo 80,000 regularnego wojska.

*** „Figaro“  donosi o wynalezieniu przez jednego 
z chemików paryzkich nowego narzędzia zniszczenia 
pod nazwą „Rac szatańskich.11 W yrzucają one kule 
napełnione naftą. W czasie próby odbytej 10 b. m., 
w mniej niż 10 m inut znaczna przestrzeń była jak  
gdyby zalaną morzem ognia.

»** O wysadzeniu twierdzy Laon donosi „Figaro," 
źe należy je  przypisać strażnikowi zapasów a rty le ry j­
skich Henriotowi. Służył on ciągle w twierdzy, i od 
czasu porażek francuzkich popadł w egzeltację taką, 
że wszyscy znający jego zimny charak ter nie mogli 
wyjść z podziwienia nad tą  zmianą. Zaczął półgłosem 
do siebie mówić: J a  to w:szystko w powietrze wysadzę. 
G dy więc nieprzyjaciel zbliżył się do Laon, H enriot 
zbliżył się do oficera ochotników, który to pisze i opo­
wiedział mu co zamierza zrobić. H enriot m iał klucze 
od magazynu prochowego i znał doskonale wszystkie 
kąty. Służył on w kampanji krymskiej i za nia otrzy­
m ał order.

O statnia arm ja niemiecka, formująca sięw W .K s. 
Poznańskim pod Głogowem, zdaje się także ruszać 
na Paryż. Wiadomo już że jeden " pułk ułanów 
już koleją odesłano, również i trzy baterje artylerji. 
Piechota pobieży niebawem za tem i oddziałami. Do- 
wódzcą tej arm ji jest jenerał Lowenfeld, dotychczaso­
wy jen era ł gubernator w okręgu 5 i 6 korpusu armji 
z rezydencją w Poznaniu.

*** Zamknięci w Metz używają od kilku dni balonu 
do obserwowania działań prusaków. Balon tenjwzniosł- 
szy się pod obłoki, urąga dalekonośnym działom.

**» W Tattersalu londyńskim w z. poniedziałek, 
wystawiono na sprzedaż konie i powozy, „pewnego 
szlachcica francuzkieg >. Tabor ten sprowadzono z pod 
Sedanu drogą na Hastings. Za 14 koni rassowych za­
płacono 4541 gw nei, czyli w przecięciu po 324 gwi­
nei za sztukę Na powozy amatorów niebyło, stoją 
więc one na składzie.

*** Okrzyczani Hanowerczycy we Francji, okazali 
się podobno po większej części szpiegami pruskiemi.

„Constitutionnel“ z soboty 24 b. m. donosi, że 
Bazaine i Fourichon, wystąpią jako kandydaci libe­
ralno-dem okratyczni do konstytuanty w dep. Dordogne, 
Trochu w Nantes.

Aresztowano przywódców socjalistów niemie­
ckich kilku w Ham burgu, D reyera w Pelle, księgarza 
Geiba w Hamburgu.

*** Pod Sedan poległ znany w Saksonji a miano­
wicie w Dreźnie kapelm ajster W agner. Muzyk ten 
skomponował wiele bardzo utworów i słynął z gry na 
trąbce chromatycznej. Pad ł ugodzony sześciu kulami 
z francuzkiej kartaczownicy.

*** Zwycięztwo pod Sedan najhuczniej było obcho- 
dzonem przez mieszkadców m. Esslingen w W irtem ­
bergii. Gdy nadeszła depesza z wieścią o tryumfie 
arm ji pruskiej, z miejskich arm at dano nie 101, ale 
202 salwy. Policji entuzjazm taki nie podobał się i 
zapragnęła nawet przyaresztować strzelających, z za­
sady, że przekroczyli przepis prawny o salwach. E n ­
tuzjaści jednak objaśnili władzę porządku i ciszy, iż 
sto jeden wystrzałów pierwszych dano dla wypróbo­
wania a rm at czy na długo jeszcze starczą.

*** A dm irał austrjacki baron T egetth iff mccno 
zachorował. D ostał raka  na języku.

Rząd rum uński otrzym ał z Berlina radę zawią­
zania ścisłych stosunków z P ortą  i zbliżenia się do 
Austrji.

X *  Żegluga regularna parowa z Ham burga do 
półpocnej Ameryki rozpocznie się na nowo 5-go pa­
ździernik?.

X  Favre układa sprawozdanie z swojej podróży 
do głównej kw atery prusk ej.

Sekretarz sądu apelacyjnego w Poznaniu, a 
dziś kapitan laudwery pod Mctzein p. Mulski, dostał 
krzyż żelazny za bitwę pod Noisseville.

*** Szwajcarzy utworzyli Komitety wsparcia dla F ran ­
cuzów, którzy z dobytkiem uciekają ze Strasburga. Bel­
gowie przez szpary patrzą  na ucieczkę jeńców francuzk: 
do Francji, z troskliwością pielęgnują rannych frac- 
cuzkich i wielkie zbierają dla nich summy. Duńczycy 
sympatycznie się odzywając o Francuzach, zrobili 
wszystko co mogli dla floty francuzkiej. O dziennikach 
nie ma co mówić; ich sym patja jest gorąca.

*** W Frankfurcie nad Menem, który jest ciągłym 
świadkiem wszystkiego, co się do Francji i z powro­
tem przesyła, obliczono, że już 88,000 chorych, nie 
rannych, przewieziono do Niemiec, a  ci opowiadają, 
że jeszcze znaczna liczba chorych pozostała w obozach- 
Chorobami tem i są: tyfus biegunka i rozranienie nóg, 
w skutek marszów ciągłych.

Z polecenia władz rządzących zajętemi przez 
Prusaków prowincjami, część nieurzedowa, dziennika 
rządowego wydawanego w jenerał-gubernatorstw ie 
Alzacji, ma być odtąd redagowaną tylko w języku 
niemieckim.

*** W edług nowego układu między Prusam i i Bel- 
gją, Prusacy znajdujący się na territorium  belgijskiem 
m ają  być na czas trzymiesięcny internowani do Be- 
verloo lub Bruges.

*** Dotychczas m arynarka francuzka schw ytała i 
zaprowadziła do swych portów trzydzieści statków  
handlowych niemieckich. W szystkie schwytane zo­
stały na wodach Europy.



*
*  * „Gazeta Krzyżowa11 nie przestaje pisać reklam 

dla cesarstwa. Jej zdaniem lud francuzki postępowa­
niem swojem pozbawił się praw międzynarodowych.

*** Dostawcy pruscy, czynią wielkie zakupy bydła 
na targach galicyjskich.

*** Constitutionnel nazywa Paryż Moskwą dla Pru­
saków. La France donosi, że w prowincji Oranie 7,000 
żuawów dopomina się, aby ich użyto do bronienia sto­
licy francuzkiej, a Siecle pisze, że prawo publicznego 
ocalenia jest prawem praw, dla którego wszystko: 
zamki, wille, pałace i miasta usuwać należy, bo boga­
ctwa wszelkiego rodzaju i życie ludzkie bez wahania 
dla kraju poświęcone być winny. Trzy fakta zasługują 
na krótkie wspomnienie: na ulicy Bonaparte zasiada 
specjalny komitet chemików, którzy robią doświadcze­
nia z przedstawionemi im środkami wzmocnienia siły 
obrony stolicy; komitet do stawiania barykad, które- 
80 prezydentem jest Rochefort, a pomocnikiem Flou- 
rens, naradza się jakie części miasta należy w bory- 
kady opatrzyć i tym sposobem utworzyć czwartą linję 
obronną, przypuszczą zatem możność wzięcia trzech 
linij; wreszcie na wzgórzu Montmartre napełniają ba­
lon Neptun pod kierunkiem Nadara (capitaine des 
oerostates) i dwóch jeg > pomocników Kamila Dartois
1 Juliusza Durnot, z którego mają obserwować porusze- 
n>a wojsk oblegających Paryż.

*** Jeden z dzienników amerykańskich, zwraca 
Uw.agę, że z upłynionych 70 lat bieżącego stulecia, 

jeden nie przeszedł bez działań wojennych, w któ- 
rymkolwiek bądź zakątku naszej planety. Większość 
Prowadzonych wojen przypada na udział narodów 
Cywilizowanych. Od 1800 roku, sama Anglja pro­
wadziła wojny przez 49 lat, z tych dwie z Francją, 
“ wie z Rossją, pięć z Chinami, dwie z Danją i t. p.

rancja ma na sumieniu 37 wojen z dzisiejszą włą- 
C2Hic, Rossja 21, Austrja 12, Prusy zaś tylko 7.

*** Zniesienie blokady nie pociągnęło za so lą  
^ trzym an ia  kroków nieprzyjacielskich przeciwko sta­
rkom należącym do Pruss i ich sprzymierzonych. 
Nabieranie statków przez marynarkę francuzką trwa 

Świeżo telegram z Londynu donosi o schwyta- 
ln dwóch okrętów pruskich „L im ar“ i „Basta11. 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P r e s s e ^ a u l o i s J l n d ^ e L ^

Ostatnie Wiadomości Polityczne
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CJ P^SlCdlu.h wpływów.
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Mówiąc] że twierdza jeszcze bronić się mogła, nie 
przeczymy że los jej był w ostatnich czasach opłaka­
nym. Zajęcie obu lunet dokonane ostatecznie przed 
8 dniami zbliżyło prusaków do wnętrza miasta i silnie 
zagroziło dwóm bastjonom (Nr 11 i 12) leżącym prze­
ciwległe do zajętych szańców; ustawione na nowych 
pozycjach moździerze rozszerzać musiały 150-funto- 
werai swemi bombami straszne zniszczenie. Jedna 
z bram miasta i banhof mogły się lada chwila dostać 
w ręce nieprzyjaciela. Czterdzieści baterji pruskich 
bezustannie prawie wyło nad miastem, obsy pując je 
granatami przed któremi ludność do piwnic i lochów 
chronić się musiała, ale i tam jeszcze nie zawsze 
znajdowała bezpieczeństwo.

Pożar był nieustającym. W nocy i we dnie jednako­
wa trwoga, też sąme okropności. Nie było chwili że­
by jednocześnie w kilku punktach nie wznosiły się słu­
py dymu, z którego nad miastem tworzyła się nie­
przerwana prawie czarna chmura, nakazująca mie­
szkańcom zapomnieć, że jest jeszcze jakie niebo nad 
nimi. Dla wielkiej massy ludzi taki stan nie mógł 
trwać już dłużej: moralny nacisk był aktem, którego 
ludność wyrzec się nie zdołała, pomimo całej swej deter­
minacji i ostatecznie kapitulacja Strasburga, gdyby na­
stąpiła po za obcemi wpływami, byłaby tylko kapitu­
lacja samego miasta.

Według „Echo du Parlament11 dziennika sympaty­
zującego z Prussami i zostającego w dość blizkich 
z niemi stosunkach właściwe oblężenie Paryża rozpo­
cząć się ma w d. 2 października w niedzielę. Znaczy­
łoby to, że na dzień powyższy Prussący spodziewają 
się ostatecznie nadejścia wojsk opa-ać mających Pa­
ryż od wschodu, a składających się z trzech korpusów 
3go, 9go i 10go, w brew poprzednim doniesieniom, 
które wymieniały pomiędzy niemi korpus 2gi po- 
merański; znaczyłoby także, iż na ten dzień będą mieli 
już ustawione baterje z dział, których sprowadzenia 
koleją żelazną, żadne im już Toul nie broni. „Gazeta 
Kolońska11 pisze, że zaraz po zdobyciu tej fortecy od­
prawiono do domów tysiąc podwód wiejskich, przezna­
czonych do przewiezienia pod Paryż wielkich dział 
oblężniczych 72 funtowych i wielkie te narzędzia 
zniszczenia dochodzące do 12 stóp długości oddano 
na kolej żelazną.

W każdym razi3, jeśli nie punktualnie drugiego, to 
najpóźniej w pierwszych ośmiu dniach października 
nastąpi bombardowanie zewnętrznych fortyfikacji, po­
łączone z bezzwłocznym a siluie skoncentrowanym 
napadem.

Położenie wojenne pod Metz coraz bardziej się za­
chmurza. Żywności może jeszcze nie brak, ale t- r- 
min do ktorego trwać będą zapasy, zdaniem samych 
dzienników francuzkieh, jest już niedalekim. We­
dług wyrachowania ich, Metz byłby zaopatrzonym 
do 15 października dla armji takiej, jak Bazaina. 
Rzeczywistość jednak zawodzizawsze oczekiwania.

Obecnie także przyjąć można, iż Bazaine nie do 
15-go ale dajmy na to do 8-go lub 10-go posiada 
prowiant. Przebicie się jest z każdym dniem, z ka­
żdym nowo usypanym szańcem, nowo wzniesioną b ,- 
terją, z każdym fpociskiem rzuconym na forty coraz 
trudniejsze. Dowodzą tego usiłowania większe i 
mniejsze czynione co kilka dni począwszy od 81 sier- 
puią.



Po bezskutecznej walce w dniu 14 b. m. nie zaś jak 
mylnie podawano 16, donoszą o nowych atakach 
skierowanych na północne linje pruskie, w stronę 
Thionville. Rozprawa ta  nastąpiła 23 b. m. i po 
czterogodzinnych wysileniach zakończyła się niepo­
wodzeniem oręża francuzkiego. Bazaine powrócił do 
fortecy, powrócił do smutnych warunków, jakie mu 
przedstawia dalszy w tiej pobyt, i zdaje się w tym cza­
sie poważnie już podjął my śl traktowania o kapitula­
cję. Porozumiewano się w tym przedmiocie już przed 
dziesięcioma dniami. Donosiliśmy o tem w ponie­
działek, nie wielką przypisując wiarę do powtarzanej 
wieści. Ale dziś, gdy nas dochodzą urzędowe donie­
sienia pruskie, musiemy uwierzyć ostatecznie w fakt, 
że układy w ostatnich dniach pomiędzy Bazainem i 
Ks. Karolem Fryderykiem prowadziły się w całej sile 
i według „Urzędowych wiadomości dla Alzacji11 wyda­
wanych w Hagenau, przybrały obrót niepomyślny dla 
Francji, stawiający smutną perspektywę dla jej mili­
tarnego honoru.

Z początku Bazaine żądał, aby mu wolno było od­
ciągnąć z twierdzy z bronią i z honorami wojsko we- 
mi. Później chciał już tylko wolnego przejścia w połu­
dniowe okolice Francji po złożeniu bron’, i bez ża­
dnych honorów, jakoteż zabrania rannych z fortecy. 
Odpowiedź pruska była kategoryczną: „Zdajcie się na 
łaskę i niełaskę". Jako ultimatum ks. Fryderyk Karol 
postawił warunki kapitulacji Sedańskiej. Jeżeli Ba­
zaine nie przyjmie ich w ciągu 6 godzin , ostrzeliwa­
nie fortów dalej prowadzonem będzie.

Odpowiedź ta mogła być udzieloną onegdaj z same­
go rana. Niewiadomo czy Bazaine uległ ciężkiemu 
vae victis: czy też znosi ogień dzDłowy nieprzyja­
ciela. Ostatecznie jednak, jeśli się cudem nie przebije 
przez Prusaków, skorzystawszy z odejścia trzech kor­
pusów regularnych pod Paryż, to nie odwróci już ni­
gdy od armji swej nieszczęścia, które prędzej lub pó­
źniej, konecznie spotkać ją  będzie musiało.

Załoga twierdzy Montmedy wpadła w ręce pruskie. 
Niewyraźną tę wiadomość podaje telegram z Brukselli 
z daty cnegdajszej.

Dziecinki francuzkie i belgijskie wczoraj nie nade­
szły; wiadomości za<em z Paryża i Tours muszą b}ć 
nader skąpe i z wielką ostrożnością przyjmowane. 
, Nord. Allg. Ztng“ która naturalnie oburza się na u- 
pór Francji i na odrzucenie przez nią „dogodnych" 
warunków pokoju, protestuje energicznie przeciwko 
jednemu punktowi proklamacji miejscowego rządu na­
rodowej obrony, według którego Prusy miałyby żądać 
oddania fortu Mont-Valerien, stawiając je jako wa­
runek sine qua non proponowanego zawiedzenia broni. 
Organ pana Bismarcka stanowczo zaprzecza, ażeby 
punkt powyższy miał się znajdować pomiędzy żąda­
niami stawianemi przez kanclerza Związku północno- 
nitmieckiego. Rozbierając dalej proklamację o której 
mowa „Nurd. AUg, Ztng.“ z lekceważeniem odzywa 
się o jednym jej ustępie, jako na żadną nie zasługują­
cym uwagę.

„Śmieszny frazes (tak mówi ta gazeta), że Prusy 
pragną stiącić Francję do stanowiska mocarstwa dru­
giego rzędu, przepuściliśmy bez żadnego komentarza, 
bo twierdzenie iż państwo z 38jmiljonami mieszkań- 
posiadające tak obfite zasoby, może przez utratę tery­
torjum pograniczne go z 1,400,000 ludności, stać się 
pióstwem drugiego rzędu nie pomieści się w głowie 
żadnego rozsądnego człowieka.1:

Loika pruskiego dziennika, jest jak widzimy raczej 
loiką namiętności aniżeli zdrowego rozsądku w imię 
którego się odzywa, profanom bowiem nawet w nau­
kach politycznych wiadomo, że wpływ państwa na o- 
gólny systemat polityczny nie mierzy się wyłącznie 
ani ilością mil kwadratowych ani liczbą mieszkańców 
mieszczącą się na danym obszarze.

Taką samą wartość ma piorunująca argumentacja 
„Nord. Allg. Ztng.11 wymierzona przeciwko lelgijskim 
dziennim a przedewszystkiem przeciwko „Ind. beige11, 
za to że ta gazeta obecnie rozpoczynający się perjod 
walki nazywa „pruską wojną zaczepną.'1 Organ pana 
Bismarcka z oburzeniem odwołuje się do zerwania 
układów przez Francję „która sama pragnie dalej 
walkę prowadzić dla tego, że zwycięzca laurem bojo­
wym uie chce się zadowolnić: jest to więc ze strony 
Francji wojna zaczepna.11

Pierwszy to zapewne wypadek w którym obrona 
własnego terytorjum uzyskała nazwę walki zaczepnej.

W prawdzie w języku dyplomatycznym zagarnięta 
część terytorjum nazywa się w tym razie „materjaluą 
rękojmią pokoju,11 nie zaś „zaborem11 ale w tem wła­
śnie pojęciu rękojmi leży cała trudność rozwiązania 
kwestji układów pokojowych. Wiadomo wszystkim, że 
pewne niemieckie dzienniki, za jedyną rękojmię uwa­
żały zabrauie części Francji aż po puszczę argońską, 
nikt jednak chyba nie powie, iż Francja nie podziela­
jąc tego zapatrywania się na „rękojmie11 prowadzi 
wojnę zaczepną. „Francja chce wojny mówią Niemcy, 
bo nie przyjęła inszych warunków.11 „Niemcy chcą 
wojny, odpowiada Francja, bo postawiły warunki nie 
możliwe do przyjęcia.11 JeAto na pozór błędne koło, 
a w istocie jeden z tych licznych wypadków w któ­
rych niema słuszności  silniejszy.

Bonapartystowski dziennik ,;Situation“ donosi że 
w skutek wiadomej proklamacji w Tours, ma się uka­
zać w'Brukselli i w Londynie manifest Ludwika Na* 
poleona.

Na porządku dziennym onegdajszego posiedzenia 
Rady państwa w Wiedniu, znajdował się jak wiado­
mo wniosek Paseotiniego dotyczący adresu. Przed 
obradami jednakże nad tym wnioskiem wystąpił nie­
zmordowany Rechbauer i zażądał, aby poprzednio 
wzięto pod rozwagę jego wniosek, co do odroczenia 
rosiedzeń Izby. Znowu większość jednego głosu przf 
61 przeciwko 67 głosujących, przeprowadza powyż­
szy wuiosek Rechbaura. Nowa ta  większość przychyl' 
na dla stronnictwa konstytucyjnego, powstała przez 
przystąpienie do niego dwóch deputowanych gnij11 
wiejskich w Wyższei Austrji. Dynamika Izby zmienia 
s ę Niemcy a z nimi i zgubna dla Austrji reakcja 
bierze górę nad federalizmem.

W obrębia rzymskiego terytorjom, rząd włoski na­
znaczył urzędownie termin powszechnego głosowań'?’ 
tyczącego przyłączenia państwa kościelnego do kró­
lestwa Plebiscyt ten odbędzie się 2-go października- 
Radość z powodu zajęcia Rzymu, znajduje oclgłlS 
w całym kraju, jakkolwiek rząd w obsc tych o b j a w ó *  
nader ostrożnie się zachowywał. W tych dniach spo­
dziewana jest obszerna amnestja. .

W Bolonji, Parmie, Aukonie i Brescji miały nllCJ' 
see republikańskie munifestacje, nie mające jedna 
żadnej doniosłości. Garibaldi znajduje się jeazcze J j  
Kaprerze. W Genui przeszkodzono odpłynięciu «m. 
ochotników, którzy zamierzali udać się do Marsy J.. 
dla utworzenia legjonu garibóldczyków.



Według wiadomości telegraficznych do dzienników 
austrjackiih, jenerał Lamarmora, komisarz króla 
W łoskiego, ma się znajdować w Rzymie. Zwołanie 
drugiej kategorji żołnierza (z 1848 r.) wstrzymano; 
niektóre starsze klasy zostaną rozpuszczone. Krąży 
wieść, że mocarstwa zapytywały o rękojmie niezale­
żność papieża.

Żołnierze rozpuszczonego papieskiego wojska: 
Niemcy, Belgijczycy i Holendrzy, będą ną skutek u- 
dzielonego pozwolenia Rady związkowej, powracać 
przez Szwąjcarjg. Pozwolenie to dano tylko pod tym 
warunkiem, żc rozpuszczeni żołnierze będą przez 
rząd włoski zaopatrzeni w tundusz na drogę i nie 
będą ciężarem dla Szwajcarji. Transport dokona się 
pod zawiadywaniem wydziałów policji i sprawiedli­
wości.

Belgijskie dz'enniki klerykalne starają się agitować 
między katolikami w celu zaprotestowania przeciwko 
wcieleniu Rzymu do Włoch. W senacie również mó­
wiono o położeniu papieża, i o papiezkich żołnie­
rzach belgijskiej narodowości. Minister spraw zagra­
nicznych p. d’Anethan, oświadczył, że wydane są już 
rozporządzenia, zapewniające opiekę tym żołnierzom, 
n co d > sprawy rzymskiej zauważył że Belgja z po­
wodu swej neutralnej pozycji musi postępować z wszel­
ką ostrożnością.

Rząd grecki zamierzasz pobudek oszczędności znieść 
wszystkie poselstwa za granicą, z wyjątkiem konstan­
tynopolitańskiego i wiedeńskiego. Wiadomości z pro­
wincji przygranicznych o ściganiu rozbójników brzmią 
Pl cieszająco.

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln. Ztg, Nord. Allg 
■Ztg, La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg.

Wiadomości Telegraficzne.
Praga 27-go. — W kołach czeskich opowiadają, że 

Riegierowi i Bielskiemu ofiarował hr. Potocki teki mi- 
nisterjalne na dowód lojalnych zamiarów rządu. Obaj 
oświadczyli, że nie mogą przyjąć tej ofiary z powodu 
zobowiązań jakie zaciągnęli względem swego stron­
nictwa. Namiestnik otrzymał już reskrypt cesarski 
z koncessjami i wezwaniem do wyborów. Będzie on 
Odczytany pojutrze na umyślnie zwołanem posie-

zemu (dziś). W piątek odbędzie się jeszcze sessja 
wa('S - c.zej narady. Czesi mają zamiar wystoso- 

“  powtórny adres do Cesasza i wysłać go 
sarski f edług oNarodnich listów11 w reskrypcie ce-

Ale n  ■ mahne uznai em zostanie prawo czeskie 
aaie uznanie nie wystarcza, potrzeba jeszcze fa- 

ktycznego wykonania.”
rich oś\Ti tP rufc.se!^a 27-go.— Podobno Bazaine i Uh- 
regencją p Zn ! s'e za cesarstwem, respective za re- 
pruskiei WkwS° êdzie wProst do 8WwQej kwatery 
angielskich m a n & u * 6 ,si§ W V'S? \ ch be,giisJti<* ' 1

będą w«zvstk p uapoleona' w którym "Tstawio-
dzeniawojny z e w ^ i f rieczcństwa dal<zeS° prowa'  
siada “ iakntr-> 8 sdu na absolutną wyższość „są-

wpS  któiesprr \ d'ządzisiejszego rzadn ^ J n i fe s t  uznaje członkow

u z “ , p a t o r ó "  1

“ ■•Igle, wbrew o i l d M n S S  l  
śniei i ? . m> że b§d4 mogły być wcze­
pmy obradach m J ’ aj)vi?ksze trudności powstają 
Stu trzech 01F an,zacją  wojskową. Trzydzie-

patrjotów (bawarskich) postawiło rządowi

rezolucję, obejmującą ośin punktów, uznaną za pro­
gram całfgo stronnictwa. Rezolucjoniśsi gotowi są 
wspierać takie tylko miaisterium, które zmierzać bę­
dzie do zaprowadzenia państwa na szczerych niepo- 
dejrzanych zasadach federacji. Nigdy nie dadzą uzna­
nia i pomocy swej gabinetowi przeprowadzającemu 
proste tylko przystąpienie Bawarji do Związku pół­
nocnego, chociażby nawet z odmianą istniejącej kon­
stytucji związku. Dziś układy mają być ukończone, 
posłużą one za podstawę do stanowczego traktowania, 
które nastąpi, skoro tylko okoliczności pozwolą.

Londyn 27-go. — „Gazeta urzędowa11 oświadcza, 
że według urzędow-ej komunikacji rządu francuzkiego, 
blokada na morzu Baltyckiemj została zniesioną.

Petersburg 27-go.— Thiers przybył tu dziś zrana i 
stanął w „Hotel Demuth.“

Toruń 26 września. — Wczoraj i przedwczoraj 
około godziny 8ej wieczorem widzieliśmy tu zorzę 
północną. ______________

Depesze Telegraficzne.
Warszawa cl. 29  Września.

Berlin. 28. — (Wiadomość urzędowa) Stras­
burg kapitulował wczoraj.

W paryzkiej gwardji ruchomej wydarzyły 
się liczne dezercje. 200 gwardzistów z wyroku 
sądu wojennego rozstrzelano.

Warszawa d. 29  Wrześ. goclz. 10 z rana.
Tours 2 9 .— Paryzki dziennik urzędowy z 25 

donosi, że 24-go w stolicy było zupełnie spo­
kojnie.

Kanonjerki pod St Cloud atakowały nieprzy­
jaciela i naraziły go na dotkliwe straty. Fort 
Issy rozpoczął ogień przeciwko Sevres, w któ­
rym jak się zdaje urządzane są baterje. Most 
koło Treil zapadł się pod ciężarem dział nie­
przyjacielskich. Trzy działa zatonęły. Prusacy 
stracili w ostatnich dniach 10,000 ludzi, 10 
dział i dwie kartaczownice. Usposobienie lu­
dności paryzkiej wyborne.

*** „Staats Anzeiger11 donosi w korrespondencji 
z departamentu Meurthe, że jenerał gubernator, za­
chował dotychczasową administracją francuzką i we­
zwał wszystkich urzędników do objęcia zajmowanych 
przedtem posad. Tylko podprefektury są po większej 
części nieobsadzone, jako władze przejściowe, niepo- 
siadające rzeczywistego znaczenia. Czynności admi­
nistracyjne w zajętych departamentach są bardzo 
ograniczone; redukują się po większej części do wyda­
wania licznych souf conduits, i to na małe podróże, 
w obrębie departamentu. Sprawiedliwość jest zupeł­
nie bezczynną, z powodu, że sędziowie francuzcy upor­
czywie odmawiali wydawania wyroków meopatrzo- 
nych formułą wstępną au nom du peuple franca is. 
(w imieniu ludu francuzkiego), a gubernator nakazał 
rozpoczynać wyroki według dawnej formy, au nom 
de f  Empereur (w imieniu cesarza).

Znany korrespondent „Times’a“ Russel opowia­
da spotkanie Napoleona z królem pruskim, w willi



Bfllevue pod Sedan, w doiu kapitulacji. Zdaje się, 
źe czy prawdziwe czy nie, są to wszakże najpierwsze 
wskazówki, jakie nas dochodzą w przedmiocie tak cie­
kawej rozmowy obu monarchów. Szkoda tylko, źe 
korrespondent podaje jedynie akcessorja, ukrywając 
główną rzecz po za zasłoną wyrazów bez znaczenia, 
jak np., że powiedziawszy to a to, nie mówiono już 
potem o niczem ważnem, albo zachowywano milcze­
nie i t. p. Są rzeczy, o których i korrespondent nie 
wiedział, są może takie, które mu zataić nakazano. 
A kti dziejowe, które dziś już dla największych nawet 
niedowiarków zaczynają przybierać zlotoustą wymowę 
przeciwko Napoleonidom, wyświecą niezadługo i 
wszystko to z rozmowy sedańskiej, co jeszcze dziś t a ­
jemnica pokrywa.

W radzie przybocznej króla pruskiego początkowo 
panowała myśl. aby Napoleona sprowadzić do głównej 
kwatery. Ks. Następca wymógł jednak na ojcu, że 
się udał do Btllevue, gdzie już od rana po rozmowie 
z Bismarkiem bawił Napoleon.

Napo!e< n czekał króla na najniższym stopniu scho­
dów prowadzących z sieni na podwórze. Monarcho­
wie ścisnęli, się za ręce i weszli najpierw do gabinetu, 
następnie do salonu. Ks. Następca zamkEąl drzwi za 
niemi i zatrzymał się w pierwszym pokoju. Obu je ­
dnak rozmawiających można było dobrze widzieć. 
Gdy się znaleźli na osobności, spojrzeli sobie w oko, 
po chwili milczenia król rzeki: „Bóg dopomógł mi 
w wojnie, którą mi wypowiedziano i dał zwycięztwo 
orężowi memu.“ Cesarz odrzekł, że nie on, ale opinja 
publiczna Francji dopominała się wojny i zmusiła go 
do niej. „Tak, powiedział król, o tem jestem przeko­
nany. Wasza Cesarska Mość prowadziłeś wojnę jedy­
nie tylko dla uczynienia zadość opinji. Ale ministrowie 
Waszej Cesarskiej Mości sami tę opinję stworzyli.11

Tu nastąpiła przerwa, król następnie wyraził uzna­
nie dla wojska, które według niego walczyło z wiel- 
kiem męztWi m.

— Prawda odpowiedział cesarz, ale wojska Waszej 
Królewskiej Mości, posiadały karność, której moim 
w ostatnich czasach brakowało.

— Armja moja równie przed rokiem sześćdziesią­
tym szóstym jak i po n'm  umiała korzystać z wszyst­
kich nowych pojęć i wynalazków i przyswoiła sobie 
doświadczeni wszystkich narodów.

— Artylerja Waszej Królewskiej M ści wygrała bi­
twę. Pruska artylerja jest najlepszą w świecie.

Na ten komplement król grzecznie się skłonił 
dodając że korzystano tylko z cudzego doświadczenia.

— Książe Fryderyk Karol, ciągnął dalej Napoleon 
rozstrzygnął losy bitwy. Armja jego zajęła nasze 
pozycje.

— Ks:ążę Fiyderyk Karol — Nie pojmuję Waszej 
Ci sarskiej Mości Pod Sedan biła się armja mojego 
syna.

— A gdzie jest książę Fryderyk?
— Ciągle pod Metz z siedmioma korpusami. Przy 

tych słowach Napoleon odskoczył w lył jak gdyby 
piorunem rażony. Ale prędko odzyskał przytomność 
i król pruski dalej poprowadził rozmowę, zapytując 
Napoleona czy nie ma jakich propozycji do posta­
wienia lub do przyjęcia.

— Nie. Władzy już żadnej nie posiadam. Jestem 
niewolnikiem.

— A czy mogę spytać, z jakim rządem we Francji 
mógłbym się układać.

ministrów w Paryżu. 
Nie mogę ani rozka-

— Z rządem cesarzowej i 
Ja sam nie mam już władzy, 
zywać, ani proponować.

Rozmowę przerwano i król oświadczył Napoleono­
wi, że mu przeznaczył na mieszkanie zamek Wil- 
helmshóhe. Napoleon zgodził się na to. Aż do koń­
ca spotkania nie zaszło już nic ważnego. Przy roz­
staniu ówczesny cesarz francuzów wyraził ks: nastę­
pcy troEU wdzięczność swoją za uprzejmość i dobroć, 
jakiej doznał ze strony króla.

Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca Ustinow, 
z Wiednia; Rzecz. Radca Stanu Nikitin, z Wilny.

J e n e ra ł-Adjutant Totleben, wyjechał do Peters­
b u r g i ^ ^ _________________

__________Redaktor, W. Szymanowski.
— Pan Grawier oznajmił, że od Igo października, 

Kantor oświeilinia krajowego, przeniesiony będzie 
z hotelu Drezdeńskiego, na ulicę Długą Nro 540 (no- 
wy 2).___________( 1 - 3 )  - 7 8 1 4 —__________

~   DONIESIENIA.
wmogronś^KUMicj5®eTSSIensBerTtray^

.jEvSmuje codziennie Handel Sow ińskiego i Szul* 
t f S lc a ,  dawniej E. Koelichena, przy rogu ulic 

Długiej i Przejazd.
Tenże Handel otrzymał F ig i  s u łta ń s k ie  

świeże. (1—3) — 7838 —

T E A T R  L E T N I W  SA SK IM  OGRODZIE.
Dziś: Faust (zacznie się o godzinie 7-mej).

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.
Jutro: Szlachectwo duszy—Czuła s t r u n a ._____

A L K A Z A R
przy ulicy K rólew skiej,

Dzić i codziennie, grać będzie Orkiestra p»d dy­
rekcją P. Z uleckę.— Początek o godz. 7ej. (85—01—5454 7

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia 2 9  (17) września 1870 r.

M onety i Papiery
PółimperjałyRos. rs. 7k. 30 6 k. 70 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k.70 
Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I,s.za rs. 100 
ListyZast. 3 okresu,IIs.za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. )869. . 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860 
Nowa Eos. poż. prem. z r. 1864 

z r. 1866.
AkcjeDrogiż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. 
Akcje Drogi żel. War.-Tęrespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabr.yLódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskic . .

Żądano Płacono

KUBLE I KOP. SR.
_ ____

93 60 93 10,
91 U 90 94
89' — 88 67 j

100 50 —
73 86 73 361

91 -r*
142 — —

140 50 — -H
72 50 — **^1

70 — .— 1___ ____ ____

_ __ ____ —
_ __ ____ 1
____ ____ ____

109 — 108

Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. — kop. 10*> /»
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 131 '/g
Od Listów Zast. nowych kop. 133‘/a
Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs. 119 k. 40 rs. 119 k- 4U
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 8 k. 11 rs. — k. —•
P aryż: Weksel 2 ni. za 300 fr. rs. — k. — rs. — ^
Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 97 k. 50 rs. — k. _

;*•* Patrz dalszy ciąg stronnice „Kurjera
11 i 12.
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, P rzed k ilku  dniam i donosiliśmy, że gmach dla Insty tu tu  
oftalmicznego w W arszaw ie je s t już  ukończony, i żc wkrótce 
otw arty zostanie do użytku publicznego- 

P rzed  rozpoczęciem się tak  ważnej epoki d la tego dobro­
czynnego zakładu, znajdujem y właściwem poznajomić publi­
czność z jeg o  początkiem  i dalszemi losami. Jakkolw iek k ró t­
ki, rys historyczny, tyczący się osoby ś. p. księcia E dw arda 
Lubomirskiego, fundatora Insty tu tu  oftalmicznego, oraz zało­
żenia Insty tu tu  zamieszczony by ł w r. 1852, w N rze 230 n a ­
szego pism a z okazji 25 letniej rocznicy otw arcia tego zakładu 
w dniu 31 sierpni 1827 roku, to jed n ak  po upływie 18 la t 
nie znajdujem y zbytecznem powtórzyć obecnie n iektóre wa­
żniejsze ustępy z dziejów tej dobroczynnej jedynej w k ra ju  
naszym Instytucji.

F u n d a to r Insty tu tu  oftalmicznego ks. E . Lubom irski najm łod­
szy z pięciorga dzieci ks. M iccała jen e ra ła  lejtnan ta  b. W . P. 
i M arji M agdaleny z lir. Raczyńskich, urodził się w Dubnie 
1796 roku. N auki pob iera ł w liceum warszaw'skiem i w W ie­
dniu. Z  zamiłowaniem oddaw ał się literaturze , pozostawił 
k ilka  p rac  swoich drukowanych i wiele rękopisów; poświęcał 

również z zamiłowaniem gospodarstwu wiejskiemu i tako­
we. wzorowo w dobrach swoich R adzym inie pod W arszaw ą 
Prowadził. Nieszczęśliwy przypadek p rzerw ał to pożyteczne 
dla k ra ju  życie wr dniu 26 lutego 1S23 r. Pochowany w ko­
ściele radzym ińskim, stosownie do jego woli, bez napisu i na ­
grobku. Pomimo to, pam ięć ks. E dw arda żyje i żyć będzie 
" ’lecznic w szlachetnych jego  darach  dla ludzkości.

, Książę E . L ubom irski listem pisanym  w dniu 24 stycznia 
SŻ3 r. do E dw arda  hr. Raczyńskiego, uważanym  za ak t za­

pisowy, przeznaczył między innem i legatam i, summę rs. 60,000 

ł o \ ZałOŻenie instytucji dobroczynnej, tak ie j, na jak ie j zbywa- 
u krajow i naszem u, a  na  pomieszczenie je j przeznaczył pa  
ac w s\yych dobrach w Radzym inie.

^  D rab ia  E . Raczyński, jak o  egzekutor tego testam entu, zau- 
wszy brak  instytucji winnych k ra jach  ju ż  egzystującej dla 

erpiących n a  choroby oczu, powziął myśl założenia Insty- 
WU oftalmicznego, a  ze względu na większą użyteczność no- 
,f>j  instytucji w stolicy, pa łac  w R adzym inie na  rzecz tejże 
Pstytucji sprzedał. Jakoż  ułożona d la tego Insty tu tu  ere- 
{ja zaszczycona została najw yższą sankcją w dniu 28 m ar­

ca 1326 r. Rozwinięciem erekcji i urządzeniem  Insty tu tu , zaj- 

Ja°iv ał/ lę -k-°m itet złozony z lu'allieg° E d . Raczyńskiego, hr. 
Ad'am n 161'1̂ ' 6^0’ A leksandra Kożuchowskiego i Ludw ika 
sk ieg j1 jl11Usze" skiego, niegdy R edak to ra  K u rje ra  W arszaw- 
■W dniu 3 i°™lte t teu  Prace swe szybko poprow adził i Insty tu t 
w ,iomu ^  sierpnia 1327 r. otworzony został n a  12 łóżek 
gdzie sie r ° , 1335’ należącym  do szpitala  D zieciątka Jezus, 
niesiony zo slY *! d° końca Października 1835 r., zkąd  prze- 
Przy ulicy m  . domu przez nick n akytego pod Nrem  1381/2, 
do łóżek 24  ? rszałkowskiąj, zwiększywszy swoją działalność 
W  m iarę r 0zw r p?Z08tf ,wa* aż do końca czerwca 1864 roku. 
stawało się n ie o d iY -  dzia łań  Insty tu tu , pomieszczenie to
Szczegółowa z p r z ^ 8^ 6® d la  llieg0> w skutek czeg° B ada 
Przedsięwzięła staranhr Y T  SWjm k s ' J ' T ' L ub<>mirskim 
zakładu. 1 °koło dogodniej szego^ pom ieszczenia

Jakoż w r. 1861 nabyty ,
nej pod N rem  2982af pod f  i 1 pUSty prZy ullcy Smo1'  

zebrania potrzebnego f t l f 5 U° 'Veg°  gm achu' W  cclu 
insty tu t czasowo w czerwcu lSeą " a  zamlerz0Dlb Budowę, 
w którym  się m ieścił przy ulk-v M *°Ŝ  zam kni?ty> a dom

sn2viicyta-i§ sprzedan° za summe n Gkr s przcz P U l ) l i "“Piaty przez nowonabvwce WJOO. k tó rą  w nnarę
i°kacji procentowej dep°U w a “ °  *  B anku Polskim  na 

łV 2 e m  J Szczegółowa Opiekuńcza ukonstytuowana

w kom itet budowlany zajęła  się budową nowego gm achu we­
d ług  pro jek tu  jsporządzonego przez Członka swego Budowni­
czego p. Adolfa WoluńSkiego i budowę tę w r. b. ukończyła. 
Nowy ten  gmach wybudowany w pośrodku posessji, w stylu 
włoskim odrodzenia o suterenach, parte rze  i dwóch p iętrach, 
obrócony frontem  do ulicy Smolnej, długi łokci warsz. 94 ‘/2, 
szeroki 31>/2, wysoki od wierzchu w k o ło  gzemsu 25 łokci, m a 
wejście główne od frontu i 3 boczne.

Kommunikcje zapew niają schody gospodarcze w óbu szczytach 
gm achu położone, główno zaś schody mieszczą się wr oddzielnie na  
ten  cel wybudowanej k latce  schodowej, w środku budowli umie­
szczonej i należycie oświeconej. Gmach cały przez wszystkie 
p ię tra  rozdzielony je s t na  dwie połowy widnemi korytarzam i, 
szerokiemi łokci 6, zasklepionem i na  parterze , z posadzką 
asfaltową.

W  suterenach po jednej stronie kory tarza  'od strony połu­
dniowej pomieszczone zostały kuchnia, spiżarnia, m agiel, i mie­
szkanie dla niższej służby, po drugiej stronie od połowy, p ra l­
n ia, łazienki, sk łady i piwnice.

N a parte rze  urządzono od frontu przy wejściu głównem mie­
szkanie odźwiernego, westibul, salę d la przychodnich, pokój 
doktorów, a  zarazem  kancellarję  Instytutu, ciemnicę okulisty­
czną, archiwum , salę jad a ln ą  d la chorych, i osobną d la  nich 
umywalnię, re fek tarz  dla sióstr Ś-go W incentego ii Paulo przy 
Instytucie będących i m ieszkanie felczera, po drugiej zaś stro­
nie kory tarza  ze św iatłem  północnem  urządzono 4 oddzielne 
sale ogólne dla chorych mężczyzn.

N a pierwszcm piętrze od frontu nad  westibulem, urządzono 
kaplicę, przechodzącą przez 1-sze i 2-gie p iętro, zakrystję, 
obok salę d la chorych dzieci, salę jad a ln ą , um ywalnię i mie­
szkanie dla sióstr Ś-go W incentego ii Paulo. Po drugiej stro­
nie kory tarza  od północy urządzono 4 sale ogólne d la kobiet.

D rugie piętro mieści w sobie od południa dalszy ciąg k a ­
plicy, dwie sale dla chorych zapalnych  i zaraźliw ych, salę 
operacyjną, jad a ln ą , k redens i 2 składy.

Od strony północnej urządzono 8 pokojów dla chorych ży­
czących sobie oddzielnego pomieszczenia.

Nowy gm ach Insty tu tu  może pomieścić wygodnie około 70 
chorych, zapew niając każdem u około 1,113 stóp kubicznyck 
pow ietrza przestrzeni sali. Odświeżenie pow ietrza na  salach 
chorych zapewnione zostało przez urządzenie odpowiednich 
lufcików w górze okien i wentylatorów idących w ścianach 
sal, aż n a  poddasze; u dołu lu ftu  wentylacyjnego w salach 
są drzwiczki do zab ieran ia  pow ietrza cięższego, a  u  góry 
okienka do wyciągania pow ietrza lżejszego, okienka te  są du ­
beltowe, ustawione między niemi lam pki naftowe rozrzedza­
ją c  powietrze, nietylko przyczyniać się będą do odświeżenia 
go, ale zarazem  oświetlać będą korytarze  i sale chorych. Od 
kuchni w suterenach umieszczonej, urządzono windę w szafce 
przez całą  wysokość gm achu dla dogodniejszego dostarczania 
potraw  do oddzielnych sal jad a ln y ch  na każdem  pięrtze obok 
windy położonych, oraz urządzono tak ąż  windę, d la dostarcza­
nia na  p ię tra  opału. Kom itet budowlany nie szczędził pracy, 
sta rań  i pieniędzy ta k  n a  sam ą budowę, jakoteż  wewmętrzne 
je j urządzenie, uregulow anie posessji, budowyę ta ra su  ziem ne­
go od strony W isły, co razem  ożywiło i upiększyło tę  część 
m iasta  przedtem  pustą  i  w zaniedbaniu  będącą.

Do uporządkow ania tej miejscowości przyczyniło się bardzo 
przedłużenie ulicy Smolnej na dół do A lei Jerozolim skiej 
i ośw ietlenie tego przedłużenia gazem, co znów zawdzięczyć 
należy Prezydentow i W itkowskiemu.

O dniu o tw arcia Insty tu tu , urządzenia służby lekarskiej, 
przyjm owania chorych i udzielania przychodnim  pomocy le­
karsk iej, uie om ieszkamy podać do publicznej wiadomości.
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Ze Sredz/ciegJ 22 września. Ciągłe deszcze i brak 
robotnika utrudziły wczesny w okolicy sprzęt zboża, wie­
lu rolników nie dość sucho sprzątnęło resztę plonu. 
Kartofle już u nas na dobre wybierają. Nie obiecują 
one dobrego sprzętu, jest ich mało, i już w skutek wil­
goci psuć się w ziemi zaczynają. Brak robotnika 
ufnas wielki; przy nasypywauiu żwirówki, na gościń­
cu kostrzyńsko-wrzesińskim biorą robotnicy więcej 
jak podwójną płacę, a pomimo to mała ich tylko liczba 
tamże pracuje. Mówią wiele o tem, że do powyższej 
pracy mają być użyci w tych dniach jeńcy francuzcy.

X  Zmarli w Krakowie: Ksiądz Aloizy JanN ep. Król, 
przełożony księży Augustjanów, oraz promotor arcy- 
bractwa Poceszenia N. M. Panny; Ludwik hr. de Le- 
vauks, właściciel dóbr; Jan Szlagórski, dyrektor orkie­
stry kościelnej; KarolHermann, niegdyś kupiec, oraz 
we Lwowie Onufry Eodyński.

X  W „Revue hebd. de Chimie“ Nr. 19, podano 
analizę mleka świń, dopełnioną przez professora Ka- 
merona, z której okazuje się, że mleko to zawiera po 
owczem najwięcej cząstek pożywnych, a najwięcej ze 
wszystkich nabiałów cukru, tłuszczu i części mine­
ralnych. Ztąd też pismo to twierdzi, że mleko świń, 
zawierając 50% więcej cząstek pożywnych, niż mleko 
krowie dla niektórych chorych z porady lekarskiej 
odbywających kurację mleczną, jest wielce pomocnem.

Wiadomości Polityczne.
Września.

*** W sobotę zeszłą nadszedł do Berlina pierwszy 
transport Francuzów, wziętych do niewoli pod Sedan. 
Dotąd jest już ich parę tysięcy w Dreźnie; po­
zostali, do liczby czterech tysięcy, przeznaczeni do 
Drezna, w tych dniach mają być przywiezieni. Do 
Kocnigsteinu już pięćset odstawionych zostało. Pierw­
szy transport eskortowali Bawarzy. Prócz żołnierzy 
francuzkich znajduje się w Drezuie dwóch jenerałów 
dywizji, t. j. Grandcbamps i Vassoigne, oraz jenerał 
brygady Reboul; nadto 34 oficerów, pomiędzy tymi 
trzech turkosów. Wszyscy oficerowie na słowo mie­
szkają na mieście w prywatnych mieszkaniach, po- 
większej części po hotelach. Wolno im chodzić w cy­
wilnych ubraniach, piśmiennie tylko musieli zobowią­
zać się, iż po za linją graniczną miasta nie wolno im 
się wydalać. Pobierają żdd , który stosownie do ratTgi, 
wynosi miesięcznie od 10 do 25 talarów. Jestto ma­
ksimum żołdu. Oficerom wszelkie stosunki z żołnie- 
r/ain i wzbronione. Francuzi użyci zostali do wznie­
sienia dla siebie samych baraków, w niew elkiej odle­
głości od jednego z szańców, przez Prusaków w r. 1866 
zbudowanych. Szaniec ten ma być uzbrojony i załogą 
wojskową obsadzony. Prócz tego i baraki mają być 
wałami obwiedzione, wyjścia z wałów ostawiore będą 
armatami. W Koenigsteinie Francuzi pomieszczeni 
zostali w kazamatach. Położenie jcńów w Kcenig- 
steinie jest nierównie gorszem, a niżeli w Dreźnie.

*** Według „Timesa“ , majątek osobisty Ludwika 
Napoleona składa się obecnie tylko z małego domku 
odziedziczonego po matce. Zbyteczne zaufanie w swo­
ją  gwiazdę i konieczność utrzymania dworu cesarskie­
go w należytym blasku, nie dozwoliły władcy Francji 
nic oszczędzić w ciągu 18 lat panowania. Cesarzowa 
posiada jeszcze klejnoty, otrzymana w darze przy za­
ślubinach i innych uroczystościach, a oprócz tego

majątek sukeessyjny w Hiszpanji. Książę cesarski 
jest właścicielem domu w pobliżu Triestu, zapisanego 
mu testamentem. Rodzina więc rządząca niedawno 
jeszcze we Francji, nie może się liczyć do bardzo bo- 
gatyeh.

*** „Staatsanzeiger** wirtemberski donosi, że jakiś 
p. Linder czy Lindner, z głównej kwatery króla (Fer- 
rięres), jedzie na Reims do Chńlons, dla objęcia ja­
kiegoś urzędu, którego dziennik ów nie wymienia.

*** Nowy organ bonapartystowski, o którego zało­
żeniu donieśliśmy we wczorajszym numerze, daje nam 
już dziś poznać co zacz jest. Widzi my więc w no­
wej kampanji otwierającej się przeciwko Francji po­
śpiech i energję, jakiej nie było w dawnej przegranej 
ostatecznie pod Sedan. Pierwszy numer dziennika, 
mającego wychodzić stale w Londynie, donosi, że 
cesarz zajęty jest redakcją manifestu do narodu fran- 
cuzkiego, który ma być ogłoszony, skoro tylko wait a 
rozpoczęta przeciwko jego woli do nowej doprowadzi 
katastrofy(!!)  „Situation*1 dodaje, że „człowiek, 
który pod Sedan pokazał się bohaterem (!!) nie wypo­
wiedział jeszcze ostatniego swego słowa. Nie godzi 
się nawet myśleć o tem, aby taki człowiek uchybił(!!) 
swym obowiązkom przez wyrzeczenie się jednego 
z praw swoich. Dziennik udziela w końcu Girardinowi 
radę, aby jako senator zwołał do Limoges członków 
obu izb.“

Większego bezwstydu nie pamiętamy w dziennikar­
stwie. Jakież więc będzie to słowo, którego Ludwik 
Napoleon pomimo 2 grudnia i 2 wrześuia ,jeszcze nie 
wypowiedział'?

*** Dnia 7go b. m , książę Fryderyk Karol rozda­
wał w obozie pod Metz ordery krzyża żelaznego; wszy­
scy wybrani stali razem, bez względu na rangę; sze­
regowy przy jenerale, oficer przy swym podkomend­
nym. Wywołany przez jenerała-kwatermistrza, ka­
żdy zbliżał się do księcia, który mu własną ręką 
przypinał krzyż, potem podawał rękę i przemawiał 
kilua słów podziękowania. Za wielu z wywoływanych 
odpowiadano: „zginął**, „ranny**, albo „w szpitalu**-

*** Statystyk Engel w Berlinie obliczył dokładni?) 
ile państwa europejskie wydają rocznie na utrzymanie 
sił wojennych. Z tych obrachowań okazuje się, iż sa­
me budżety wojska i marynarki pochłaniają roczme 
811,870,000 talarów. Procenta od kapitałów włożo­
nych w wojskowość i marynarkę, wynoszą 207 miljo- 
nów talarów. Dodawszy do tego 898,190,000 talaró# 
przedstawiających sumę siły pracy odjętej produkcjo 
wykazuje się, iż Europa podczas pokoju rocznie wyda­
je na cele wmjskowe 1,917,000,000 talarów czyli 7,120 
miljonów franków.

*** Według korrespondencji z Paryża, do „Nord- 
deutsche Algemeiue Zeitung** stolica Francji, Prze. '  
stawia widok tchnący powagą i smutkiem. Nigdzie u,e 
można dostrzedz powozów, karet, ani na ulicach mia; 
sta, ani na bulwarach, ani na polach Elizejskich, aDl 
nawet w częściach miasta zamieszkałych przez ary- ■ 
stokracją. Czasami tylko, ciszę panującą na bruku, 
przerwie jednokonka doktora spieszącego do swoi% 
chorych. Ruch omnibusów ustał prawie zupełnie, ma­
gazyny i sklepy pozamykane, a fabryki stoją Pu* 
stkami.

Fiakry błąkają się jeszcze tu i owdzie, wioząc ofice­
rów gwardji ruchomej, udających się na swoje stano*
wiska. Na placach publicznych, od rana do zmro
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odbywają, się manewra wojskowe. Paryźanie budzą, 
się przy odgłosie trąb i szczęku oręża.

Ulice są jeszcze ożywione, ale ruch ogólny stracił 
swój dawny charakter. Kobiet i dzieci prawie nie daje 
się spotkać,—za to na każdym kroku krzątają się 
gwardziści narodowi i wolni strzelcy w malowniczych 
kostiumach. Niejeden zdąża do swoich obowiązków, 
presto z mustry; adwokat niesie papiery pod pachą, 
a broń na ramieniu.

Po bulwarach, sprzedają ciągle nowe dzienniki o sta­
rych depeszach. Porcja zniknęła bez śladu. Zatło­
czone niegdyś bramy banku i ministerjum skarbu, dziś 
zamknięte i opuszczone.

Kościoły zgromadzają więcej daleko, niż dawniej— 
wiernych do modlitwy. Gwurdja ruchoma przybywa­
jąca z departamentów, wstępuje do przybytków bo­
żych—i modli się gorąco ze wzruszającem skupieniem 
ducha.
‘ Z wystaw fotografów i księgarzy, poznikały wszy­

stkie portrety b. rodziny ceiarskiej. Gdzieniegdzie 
wisi jeszcze przez zapomnienie wizerunek księżnej 
Kloty Idy. o  istnienie księcia Napoleona, nikt się na­
wet nie pyta.
. Handel uliczny ograniczył się do sprzedaży pałaszy 
i latek z ukrytą szpadą. Całość życia w mieście robi

— Zarząd drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 
podaje do wiadomości, iż z mocy dtcyzji Departamentu 
telegrafów na stacjach tejże drogi, przyjmują się depe­
sze korrespondencji ogóln ej:

a) niewychodzące po-za obręb drogi żelaznej W ar­
szawsko-Terespolskiej, za opłatą kopiejek 50 od 
20iu wyrazów, bez względu na odległość. 

b) wychod/ące zaś pn-za obręb drogi żelaznej War- 
szawsko-TerespoDkiej, za opłatą oznaczoną ta­
ryfami stacji rządowych Warszawa lub Siedlec, 
bez wszelkiej dodatkowej opłaty.

— 7785—

—  Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną P ubliczność, 
Zakład dentystyczny, istniejący przy rogu ulic Mio-

^!)v'ej i Senatorskiej; u pani Oppenheim, wdowy po 
.; P- Ignacym Oppenheimie, w którym jedenaście lat 
tet° główny mechanik pracowałem i który po śmierci 

8<>ż całkowicie prowadziłem, od przeszło miesiąca 
^*lełn'e opuściłem, że żadnej < dtąd z tymże zakł.dem 

le mam styczności i źe na mocy udzielonego mi przez 
S lekarską pozwolenia, obecnie sam na siebie 

Pracownię otwieram przy ulicy Miodowej, wprost Rzą- 
lu Hubernjalnego, pod Ńr 10 (48da), i wszelkie ob.ita- 
kj ki tyczące wyrobów dentystycznych, czyli wszel­

k o  rodzaju opraw i wprawiania sztucznych zębów 
jj przystępnej cenie, z zadowoleniem publiczności jak 
'3 u Pana Opponheima wykonywać będę.

( jP  -7 6 8 5 — Albert Stegeman.
Kom , e so r  Kolleg: Kazimierz Brochocki, mianowany 
0Uvoor«ikiem przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
No Kancell irję przy ulicy Miodowej, w domu 
Kan n ’ (15ty “Owy), w dziedzińcu na dole, wprost 

^ e lla r ji  R -jenta Fe leckiogo. (3 —3) — 7496— 
r2w , •nstytut Laryngoskopijny Doktora Koln, Leka- 
*kórnr7 uu^ ce«° w °ddziele chorób syfilistycznych, Vv,ych [ gardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23. 
do chorych codzień do 10-ej rano i od 3-cicj

tej po południu. (18—0) —6275—

— Zajmujący^ się edukacją i utrzymaniem młodzie­
ży K. Chr. Broniewski, przenosząc się w tych dniach 
kwartału z pod Nr 1062, ul. Królewskiej pod Nr 412a 
do domu Bay era i Czarneckiego przy rogu Krakowskie-; 
g« -Przedmieścia w Warszawie, przyjmować będzie 
młodzież tak na stałych pensjonarzy jak i na przy- 
chodnieh a to pod przystępnemi warunkami.

— 7798 —
— Zakład mój naukowy prywatny męzki jedno- 

klassowy, otworzyłem przy ulicy Królewskiej Ń° 1067 
(21), w domn, gdzie znajduje się Zakład gimnastyki 
i zabaw umysł rozwijających. Wykład nauk odby­
wam według programu szkolnego, a przysposabiając 
do klass gimnazjalnych, zapewniam nadto konwersa­
cje obcych języków,— po godzinach zaś czkolnych, 
elewi moi w razie życzenia rodziców, korzystać m igą 
z gimnastyki, za dopłatą rs. 1, a z gimnastyki i zabaw 
umysł rozwijających, za d<«płatą rs. 1 kop: 50.—Zapis 
tak przychoduich, jako i pensjonarzy, rozpoczyna się 
z dniem 1 października r. b., a jednocześnie i kurs 
nauk.—Przełożony Zakładu naukowego, St: Gargulski.

(1—1) — 7755—
— Dr. Wojcikiewioz powróciwszy do Warszawy 

mieszka przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 23, przyjmuje 
chorych z rana do 9ej, po południu od 4ej do 6ej go­
dziny. ( 3 - 3 )  - 7 6 4 4 -

— Konrad Chmielewski, lekarz wolno-praktykują- 
cy, przeniósł mi' sztauie do d unu pod Nr 51 przy u- 
licy Marszałkowskiej, przyjmuje chorych do 10 rano, 
i od 5<-j do Gej po południu. —7522— (3 — 6)

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(28—50) 9564

— Kantor bankierski Ludwika Hirschfelda prze­
niesiony został z dniem 22 września roku bieżącego 
do domu W-ej Karoliny Platan Nr 471F, 8 nowy przy 
ulicy Rymarskiej. (2—3) —7652 —

— Kancellarja Karola Rosso Patrona i Obrońcy 
przy Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
domu W. Kroueuberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 
486 b hypoteczny (16 nowy), położonego.

(5 -1 0 )  ‘ -  7327 —
— Zaszłe w katalogu Wystawy rolniczej pomyłki 

drukarskie w cenai h mych wyrobów, prostując, dono­
szę, że kanapki żelazne składane dla dzieci, kosztują 
rs. 3 (zip. 20); stoliczki rs. 3 kop. 60 (złp. 2 !); krze­
sełka zaś rs. 1 kop: 80 (złp. 12).— Karol Min ter.

( 2 - 3 )  - 7 5 9 7 -

DOKTIESIEMSA.
KABiS>AB» S I A J J U I  P O l t O S ń w  

p .  D U K A T  egzystujący dutąd ma Kra- 
HcśrwsSiem-Przi datieściu, wprost Saskiego 

Plant, przeniesiony zostat na fi-i r a b a n  -  
skte>Przednileśele., Bfr 411, nowy 31, *  dosnu 
Wgo Grodzickiego w drugim podwórzu, gdzie Alkazar i F o-  
tografja Klocha i Dutkiewicza. Jak dawniej tak  i obecnie 
przyjmuje obstalunki wynajmowania pow ozów  tak  n&mi»8to 
ak i po za obręb tsg o i. (13 - 2 5 )  — 6775 —



-  12 —

F U T R O  M Ę Z K I E

NIEDŹWIEDZIE,
bardzo mało używane, jest do sprzedania za przystępną cenę 

Wiadomość w Redakcji „Kuriera Warszawskiego.
(5 -6 ) - 7 4 4 2 -

Skład TJMorów dla dzieci f
«  F .  W I K H L K E A  *
•  lir 10. I liea Sleeala lir 10 g
g  poleca wielki assoitym ent garderoby dla obojga płci g
m  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. O
•  (40—0) — 1521— •

OBICIA PAPIEROWE
w wielkim wyborze, po cenach zupełnie nizkich 
Skład,Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
3 A Ń S K I ,  ulica Miodowa, Nr 9. (3—0—

A  l A  A .  A - s i h

►
►
►
►
►

poleca 
J.  RO

—7285—

i i E H o y g E i v m T.VE;
Nauczycieli, Guwernantki, cudzoziemki i Polki, i 
Bony:

Adela Hładyszewska,
ulica Daniłowiezowska, iNr 616 (nowy 6). 
(12 — 12) — 5694 —

0 ^

4
4
<

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowo 
w  C Ł 1 D Ó W C E ,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieekieeo, sprze daje Likiery, Wódki, 
Alk hol, Rumy, Żytniówhę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym’ odstępują się rabat.
U 6  - 0 1  — 3 0 8 6 —

Seweryna la z n ra  i Spółki,
obok Ratusza, przysposobił znaczny wybór

OBIĆ P A P I E R O W Y C H ,
i ceny tak  o b n i ż y ł ,  ż« wszelka konkurencja

uniemożebnioną została.
(37 — 0) — 2505 —

T y lk o  jeszcze  
w  N ied zie lę , t . j . dnia 2go P aździern ika  r. b.

W ystaw a artystyczaa wyrobów ze szkła
ulica Bielańska, Nr 619, 

poleca się względom Szanownej Publiczności, donosząc, iż wy­
przedaje wszelkiego gatunku Rurki szklanne, oraz potrzebna 
Narzędzia do wyrobu, jak niemniej zapasy gotowych przed­
miotów' ze szkła. (2—3) .. —7758—

Nadszedł transport zw ierzy n y  kon serw ow an ej
w puszkach, to jest: Kuropatwy, Głuszce, Cietrzewie i Ozory 
Reniferów, Kawior w puszkach, Czekolady „Ballego," Cukier­
k i wyrobu Landrina w różnych puszkach, Granaty, Homary 
au naturel i Sos Lobster do tychże, do Handlu A . B ocqueta  
w gmachu Teatralnym. W tymże handlu zawsze dostać można 
świeżych Kalafiorów. (2—3 ) _____ 7726 —

W in ogron a  węgierskie kuracyjne 
zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 
Składu Win i Delikatesów A . Bocquet 
w gmachu Teatralnym.

_  7417 -(6—30)

S K X V * J D
Płótna z Fabryki Żyrardowskiej,

ORAZ

MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH

J. KAOZYHSKIERO & Comp.
w  W A R S Z A W I E ,

•pr&y ulicy Senatorskiej, N r  41S B , (now y 25), w  domu Wgo 
B runw ejn, dawniej Pctyskusa.

Otrzymał: F iran k i Szwajcarskie łok. od 16 i pół kop. ró­
wnież F irank i passow'ane okno od rs. 5 do rs. 13 kop. 50; 
F lan ele  kolorowe na suknie, łokieć po kop. 75 i 82 i pół; 
C hustk i wełniane szkockie od rs. 2 kop. 75 do rs. 12; Ka- 
szem iry szerokie na kołdry; B archany kolorowe i białe, 
łokieć od 18 kop. do kop. 40; D ym ki an g ie lsk ie  w pa­
ski; Pończochy dziecinne białe i kolorowe; Pończochy  
damskie od rs. 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50. oraz M u ślin y  
różne. (4—6) — 7186 —

w średnim wieku, W d o w a , najdokładniej 
obznajmiona z prowadzeniem Gospodarstwa ko­

biecego w mieście i na wsi, uzdatniona przytem w robotach 
damskich,poszukuje odpow iedn iego  ob ow iązk u  w mie­
ście hdi na prowincji. Potrzebujący raczą zostawić adress 

w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,11 pod lit. S. W.
(2—3) ~ —7759 —

~Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

v -* nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B ocqnet, w gmachu Te- 
atralnym.2 (IG—0) —7196—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tęp ­
k ow sk iego .

(16-0) — 7214—

OSOBA

Eigi Sułtańskie świeże,
w pudełkach i na funty, oraz D A K T Y L E  M arokań' 
sk ie, poleca Skład A nt. S tępkow sk iego; także 
N O G I E lb lągsk ie  świeże. (3 -3 ) - 7 7 6 7 -

M I

KOLEJE ZELAZNE
o n c u o n z ą <

Godz:
z W arszawy do Sosnowca ) pociąg pośpieszny 7 

|  pociąg osobowy 
. ) poc. osob miejsc.

i Granicy 

do Aleksandrowa

i
do Terespola (z Pragi) 
do Petersburga

U 
6 
7 

2 
6 
1

pociąg liurjerski 10 — 
10

pociąg osobowy 
• pociąg pośpieszny 

poc osob miejsc 
pociąg osobowy

. .  } poc'ąg osobowy

Min:
— 16 rano. 

20 rano- 
n wieczór 
16 rano.

— 19 po poi-
— „ wieczór
— „ po po*- 

3o z ran* 
3» wieczór

— 15 rano
,oł.
ol.

z Koluszek do Lodzi . ) pociąg pośpieszny 10
.............................................. ) pociąg osobosy 2—49 po P
z L dzi do Koluszek . 1 pociąg pośpieszny 5 — 5 po P
...............................................) posiąg oso >owy 12—30 w p°‘-

l ’ H K ¥ i  l I O n x ą  :
do W arszawy 

z Sosnowca i Granicy 
• • » • • •  

z Aleksandrowa

z Terespola (do Pr^gi) 
z Petersburga . . .

pociąg pośpieszny 8 
1 ditto osobowy 5
) ditto  os ;b miejsc. 10 
, d itto  pośpieszny 2
? ditto osobowy

ditto  os.b. miejs 
pociąg osobowy 

1 d itto  kurjerslii
) ditto  osobowy

48 wierzy 
14 po Pc
- ra“° „ł 18 po Poł;

■ 48 w ieczór
„ z rana

-  „ r-° p° j
: _  S p o  p o * '
— 50 rauo

W Drukarni Kurjera W arszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— /(o3Boaeno IfeHBypoio.
d o d a t e kn y i U u c a  O  G E B E T iV E R



DODATEK do SUMERA WARSZAWSKIEGO Nr 214.
Czwartek. —■ Dnia 17 (29) Września. —  Rok 1870.

K Ł O S Y
Czasopismo Illustrowane Tygodniowe,

prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych, po cenie rocznie rs. 8  
półrocznie rs. 4 ,  k w arta ln ie  rs. 2 ,  m iesięcznie kop . 6 7 l/3.

Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wraz z przesyłką pocztową, wynosi: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6 , k w a r ­
taln ie rs. 3 .

PP. Prenumeratorowie zamiejscowi proszeni są o przesyłanie przedpłaty wprost do „Wydawcy Kłosów “ z wyra- 
źnem wypisaniem adressu i ostatniej stacji pocztowej.

W  RO BIM SO W  I POWIEŚCI
Prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych po cenie rocznie rs. 3 .

półrocznie rs. 1 kop. 5 0 .  k w arta ln ie  kop. 7 5 .
Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wynosi wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 4 ,  półrocznie rs. 2 ,  k w a r ­

taln ie rs. 1.

(3 3) -  7628 -
S.  Ł E H  E \ T A L ,

_Wydawca Kłosów i Tygodnika Romansów i Powieści,

ZESZYT 1 i 2gi  _ _
dzieła niżej pomienionego o p u - / ^ ^ ^

czasu wychodzić będą — /
Cena poszytu poje- /_ 
dyńczo kopiejek 20 ,

zaś przy odbiorzekto zaś przy 
Pierw s z e go ,  wnos i  
Przedpłatę za dwa 
03tatnie zeszyta, ten 
•lako stały prenu- 
a e r a t o r  p ł a c i  
*a k ażd y  ze-

S M S ft i0
Nacf^yłaiac

z p r o w i n c j i  
kwotę prenume- 
'acyjną w ilości 

rubli srebrem  
jed en , na sześć 

> poszytów, takowe za- 
/ /  raz po wyjściu pod

/ opaską franco wysłane 
zostaną.

/  /  Przedpłatę jedynie tylko
w księgarniach tutaj i na 

^  7 prowincji uiszczać można,

K sięgarz i W y d a w ca

syłającym Józef Kaufmann.

K S I Ę G A R N I A  
C i E B E T H A E l U  i  W O L F F A ,

w  W a r s z a a w i e ,
otrzymała na skład główny dzieło:

K I L M  1 1 ' A I I I I M i ,
obrazek z n iedaw nej przeszłości,

przez
J A N A  2  A C H  A R  J A S IE W IC Z  A .

Poznań. 1870. Cena Rs. 1.
 _____________________ (2-3 ) —7G83—

N akładem  K sięgarn i G. C entnerszw era,
Marszałkowska, Nr 73 (1370), wyszedł:

fiiałeiular» dla Izraelitów,
na rok od stworzenia świata 5631 (1870—1871), ułożony pod 
redakcją Izaaka Kramstiick, i jest do nabycia we wszystkich 

‘  ................................... “  “  —7781—księgarniach. Cena Kop. 60

BLUSZCZ,mmi nam u irS W v c h o S  U jm ującym  wzory ubiorów, robót, 
S  Prenum erala ,w P»d

oraz z odpowiedniem i formami krojów, 
dotychczasową redakcją, 

w W arszawie wynosi: m iesięcznie kop. 60. 
kwartalnie R sr. 1 kop. 80.

W  W arszaw:e ZnrIZJ Sylk^ na Prowincję Rsr. 2 kop 50. 
perjodycznych merata składaną być m oże we wszystkich księgaarm ach i kantorach pism

Dr7 v en w e ifvfb-A« ul,rjs;ęa się o nadsyłanie pod adresem  Księgarza M ichała Gliicksberga,
przy ulicy K i ekowskie-Przedtnieście, w domu W -go Grodzickiego, Nr 7 (411).

n  Księgarz i W ydawca, M i c l i a ł  G l i i e f c s l » e i * g .
U - 1) - 7 8 3 7 —



Kalendarzyk Kieszonkowy
N A  R O K  1871.

K alendarzyk  K ieszo n k o w y  (pugilaresowy) ua r. 1371
ozdobiony mapką, teatru wojny, wyszedł w Zakładzie Artysty- 
czno-Litograficznym A . D zw oń k ow sk iego , ulica Miodo- 
Nr 482 (nowy 6) i sprzedaje się po kop. 3  egzemplarz. 100 
egzemplarzy kosztuje rs. 2 . Egzemplarze z mapką starannie 
odkolorowaną kop. S . 100 egzemplarzy takich'' (kótórowa- 
nych) sprzedaje się po rs. 3 .  (1—3) — 7709 —

Wyszło z druku:
— S yn op sis w n ętrza k ó w  pasożytnyck  (robaków  

w n ętrzn ych -trzew iow ych ), czyli systematyczne zesta­
wienie z treściwym opisem: przetworu, ustroju, siedliska, tu­
dzież szkodliwego' ich wpływu, na organizm człowieka i zwie­
rząt domowych, z 8-ma tablicami rycin, zastosowane do użytku 
Lekarzy i Weterynarzy, przez J. H . L ew an d ow sk iego , 
Magistra nauk weterynaryjnych. Cena K op . 6 0 .  Skład 
główny w Księgarni G. Sen n ew ald a , przy ulicy Miodowej, 
Nr 481 (4). Powyższa Księgarnia posiada także tegoż Autora 
następujące dzieła: P og ląd  n au k ow y  na w śc iek lizn ę  
p so w , oraz wskazanie sposobów poznawania i zapobieżenia 
często jej pojawów z 2-ma tablicami rycin. Kop. 25. O W ło- 
sow cach  (Trichinach) i o sposobach uchronienia  
lu d zi od choroby z nich p ow stać  mogącej, (z 1-ną 
tablicą rycin). Kop. 30. Znajdują się również do nabycia we 
wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. (1-3)11- 7772--..

Wzory Rysunkowe G-raficzne,
^  P iw a rsk ieg o , część 1, 2, 3 i 4 z książeczkami, 
czyli cały komplet, używane w zakładach- naukowych, jak 
również K ram  M alow n iczy  W a rsza w sk i, czyli Obra­
zy z ubiegłych czasów, są do nabycia w Księgarni ,T. Bła- 
szkowskiego, obok pałacu Kazimiorowskiego w Warszawie 
___________ (1-1 )_______________ -7 8 2 5 - .

Przy księgarni L . S zy llera  ulica Nowy Świat Nr 23 mie­
dzy Chmielną i Jerozolimską urządzoną została C zytelnia  
P olsk a , która ,ciągle zasilana będzie'  najnowszemi dzieła­
mi. Cena abonamentu miesięcznie kop. 40, kwartalnie rs. 1.

(1 -1 ) - 7 8 2 3 -

d o n i e s i e n i a /
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

W a rsza w sk ieg o  In sty tu tu  Ś -g o  K azim ierza.
^Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 21 września 

(3) października r. b., o godzinie 5-ej po południu w Kancel- 
H  Instytutu przed radą Szczegółową, w domu pod Nrem (25) 
-,353, przy ulicy Tamka, odbędzie się główna in minus licy­
tacja na dostawę dla tegoż Instytutu drzewa opałowego sosno­
wego około sążni 100.

Za praetium do licytacji, oznacza się cena sażnia drzewa 
rs. 9, a na wadjum złożyć należy rs. 907

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdodziennie w kan- 
cellarji Instytutu. Warszawa* dnia 5 (17) września 1S70 r. 
Za Opiekuna Prezydującego, Członek Rady J .  C zosn ow -  
sk i. Sekretarz Rady D obrzański. ‘ (3—3) —7549 —

lauczycielka muzyki,
mająca patent, życzy udzielać tegoż lirzedmiotii. r
townych

i   r c t i r t J S .  i r r i c i i
Kuczkowskiego, JSą- 5-ty mieszkania4 imo)

P oszu k u je  m iejsca„ I I A M K  A
bruneta, zę; zdrowym i młodym pokarmem. Wiadomość 
przy ulicy Wspólnej Nr 14 u Akuszerki.

(1 -1 )__________  - 7 8 3 1 -

Osońa Młoda
z wjższem wykształceniem, posiadająca muzykę, poszukuje 
miejsca Lektorki hob do Tbw £zys™ I Osób/życzące wejść 
I Ł  W S S f r  l* * *  z^l«wić adressy w Redakcji
„ K u rjera  W a r sz a w sk ie g o 11 pod  lit .  E . K . m -  ®' ^ n n , J

Osoba młoda,
muzykę posiadająca dobrze, i inne nauki, oraz roboty kobie­
ce, mająca syna 10-cio letniego, życzyłaby matkować dzie­
ciom u wdowca lub zajmować sie gospodarstwem. Bliższa 
informacja przy ulicy Złotej Nr 5, dom Zaręby, Nr 5 mie­
szkania w godzinach po południowych. Tamże jest fortepjan 
do zbycia za mała ceno o 6 oktawach w dobrem stanie. 
_______  (1—Ij __________  -7 8 1 2 - __________

& OSOBA,
posiadająca roboty damskie, krawiecczyznę, życzy sobie umie­
ścić się w domu prywatnem na stałe lub przychodnie. Wia­
domość w Redakcji pod literą N. L. (1—1) —7834—

Potrzebni są

Pomocnicy do Jeometry,
rządowego, na parę miesięcy na wieś, wykwalifikowani. Wia­
domość przy ulicy Niecałej Nr domu 2, mieszkania Nr 11, 
o godzinie 5-tej po południu. (1—3) —7809—

W M L E C Z A R N I w Alei Jerozolim­
skiej, w domu Nr 17, jak  markiza, obok 
Piekarni Granzowa, oprócz m leka k w a ­
śnego, słodk iego , śm ietanki, śm ie- 
tany, gom ułek, dostać można k a w y  doskonałej gorącej, 
tudzież m lek a  gorącego od godziny 6-ej rano, jak niem niej 
m asła świeżego, funt kop. 30. (2 —3) — 7734 —

la m k a  młoda i zdrowa,
ze świeżym pokarmem, jest przy ulicy róg Ele­
ktoralnej i Solnej u Akuszerki E. F. pod Nr 813.
(1 -3 ) —7818—

Do jednego z Magazynów Damskich, potrzebne sa

P A li S T
uzdatnione do Strojów i do Krawiceczyzny. Wiadomość w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego.1* (1—3) —7811—

Osoba mająca pozwolenie Władzy Edukacyjnej, p rag n ie  
w jakim bardzo przyzwoitym domu udzielać łokcie ję­
zyka łrancuzkiego, niemieckiego, a to za pomieszkanie, stół 
i inne wygody. Bliższą wiadomość powziąść można u W-ych 
Michalskich, przy ulicy Chmielnej, Nr 17 nowy, w mieszkanie 
pod Nrem 4, od godziny 8-ej do 12-ej przed południem.

(2 —3)____________________   - 7 7 9 3 -

Kiemka do Erawiecczyzny i dTDzieci,
zgłosić się może na ulicę Chmielną, Nr 13, mieszkania Nr 5, 
 do Dej rano, lub między 4tą a 5tą po południu. —7624

, Są do sprzedania lub do wynajęcia

Ewa Portepjany używane,
nowego fasonu, zupełnie w dobrym stanie, przy uli­

cy I rota, Nr 329 (nowy 25), w podwórzu druga sień na dole. 
-(2~-3)   ^ -  7711 -

U A k u szerk i Ś liw iń sk iej, pod Nr 156 (no-
w f r r  wy 4)> przy nlicy Gołębiej, jest P okój z osobnym 
wejściem, elegancko umeblowany, w każdej chwili do wynaję­
cia dla Osób spodziewających się słabości, lub na dłuższy 
czas przed słabością. * (3—3) —7596--

MA FT A
Garniec w najlepszym gatunku sprzedaje się po Rs. 1, 

w  S k ład zie  M . P erk o w sk ieg o ,
prży ulicy Bielańskiej, Nr 6Ó8, dom Wgo Zawiszy. 

(2 -3 ) - 7 7 6 9 -

(3—3) —7703— { ranek

Karetka używana,
W  yam  z fabryki Hossa, mogąca służyć do zaprzęg1 

pojedyńczego lub podwójnego, jest do sp rzed a  
ma. Wiadomość przy ulicy Rymarskiej Nr 174g, 11 stangre 
ta. codzień od 2-ej do 5-tej. Tamże jest także do zbycn 
łóżko palisandrowe szerokości przeszło dwóch łokci, mocne 
1 ozdobnej paryzkiej roboty, z baldachem złoconym do * 

inek. ( i 3)___________ _7WI _—7824-



CHARTA CHE MICA DH CODEX.
Trąbki tego papieru cała kosztują 2 franki, półówki franka i opatrzona są podpisem F A T A R D  e t  

H L A Y S  Sprzedaż hurt wa w Paryżu, uiica Neuva St. Merry, 4o W Warszawie w Składach M terjsłów Ap­
tecznych PP. Fer. Aug. Grllego i Ludwika SpPssa. (10 - 24)   2040  _

Oddawna zn&ua powszednie jako i k u l e m a ,  nie-
® Przywraca po kilku rdzach użycia

spędza*}**™^ R o J o p  włosom siwym; nielikataia takowe,
ne. Dla »  ' A w s z e l k i e g o  rodzaj i wyrzuty nasktir •
itd v o ie  PP ireni 8  licznych fałszerstw, cś#iadrzam , że
akiem P r L ^ - h  • oreckiemu w W arszawie (ca Krakow-
nie “ oS edff miC!U,l R ChróśdcWeam w Wili prz daż mej wody zawierzyłam.

( l 6 - ,6) - 2 3 £ 9 -

IM iK  P a sty lk i u łatw iające tra -
W ienie (Digestive dinner tablets) 
z Rabarbarum, dwu-węglanu sody, 

R tra„ U- kardamonu i innych ingredyjencji, w trudnem 
^  irawienm, w kurczach i bólach żołądka i jako prezer- 
o^watywa od dyjarji i biegunki używane.

Cena pudełk kop. 37 i pół.
B aw ełn a  od bólu  zęb ów , (Zahn vole). 

P a sty lk i od k aszlu , Koatinga,
W Aptece F. Fijałkowskiego,

w Warszawie, Nr 477.
(•1—25) —GG43-

krajowe,
M E D a l  J E D Y N Y  z  w y s t a w y  

w  P etersburgu
— £. J. Ja V* £  o  A 2TB. YV &

P. Gravier ozm' W Petersburgu.
świetlenia k raiow ^* ?sobom pragnącym zająć się sprzedażą 
20 k o r z y s tn o ™ ; “  1 ze robl ustępstwa, pod warunkami bar-

o  v r v i s t i

na gubernie
^ o t ł | p n  • s n r ^ o / i  • —  • ----------.  ’ v Un » j . u i «
■nie Siedlecka Vulla ™asto 1 gubernię Warszawską. 

— .. Lubełskiei »?,. a miast w gub. Rodomskiej i część 
wystawa oświetlenia W Ca DłuSa Kr 552, Hotel Drezdeński, czór. majowego, od 8-ej   1A - - -

guberni
(ca Długa

rana do 10-ej wie
3)—7472

“» '3 tj5  ' S d'
617, w domu zwanymł iv ^ Z0W' ^ P f  Załuskich, SKLAnv w łT m ^ ll)ljote- 

2^ce do P. Bołdyrew, z własnej fs3k wyłącznie nałe-z fitbryki L ih a rtA ,,’, i l  rin.ej f e b r y k i  A m k « «  nr,*

Potrzebnym jest na wieś

Nauczyciel muzyki,
pierwszeństwo ma Niemiec. Zgłosi się na ulice Ś-to-Krzyzką, 
Nr 14, do właścicielki. Tamże potrzebne są S a n k i  elegan­
ckie mało używane. (2-3) -  7716

Rodowita Niemka,
posiadająca chlubne świadectwa, poszukuje miejsca B O N Y  
w Warszawie, od dnia Igo Października. Bliższą wiadomość 
powziąść można przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 52, pierwsze 
piętro, mieszkania Nr 6. (3—2) —7753—

Ktoby, z PP. Kupców potrzebował zaraź 16-letniego M ŁO ­
D Z IE Ń C A  na Ucznia w znaczniejszym handlu, moralnego 
prowadzenia, ze zdolnościami, który ukończył 3 klassy w Nie­
mieckim Gimnazjum i 4tą w domu, na lat 3 na swoim spra­
wunku, raczy się zgłosić do Składu Futer P. J. Itadau, róg 
ulicy Bielańskiej i Daniłowiczowskiej, Nr 8 nowy.

(2—6) " —7717—

N iep rak tyk ow an a  tan iość drzew a.
S  MAGAZYNU DRZEWA BUDOWLANEGO I OPALO­

WEGO T. IDŹKOWSKIEGO,i
«  przy ulicy Dobrej między wodociągiem i łazienkami Cj 
gj dawniej Ciemskich Nr 2S13 (nowy 16) W
[jj Zaopatrzywszy się w znaczcy transport Drzewa olszo- S  
^  wego suchego w sążniach, mam honor zawiadomić Sza- §  
j>| nowną Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny rzetel- 9  
H nej miary bez odstawy rs. 7 kop. 35, z dostawą rs. 8 S  
[3 kop. 10. Dostawa powyższa uskutecznia się bezzwłocznie r9 
*0 o rzetelności Sz. Publiczność może się przekonać na Dl 
S  miejscu, co zapewnie już w zeszłym roku przekonałasie 9  
a  (4 -6 ) -  7569 -  5 9
L̂ E5KH5325Ĥ S5E5Z5?5E5E5SE5E5S5?SH!iE525H5H5K5H525H5E51KH525ffi5?iQ

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż po powrocie moim 
clo Warszawy, In sty tu t mój O rtopedyczny i Gimna- 
stjrczno-L ekarski, na nowo pod moim kierunkiem pro­
wadzony będzie, w O grodzie S ask im  w domu zwanym 
U jeżdżalnia; rzwnież udzielane będą Lekcje gimnstyki 
zwyczajnej dla młodzieży obojga płci i osób dorosłych, jako- 
też Nauka fechtowania i tańca. Zapisy na kursa gimnastyki 
zwyczajnej i nauki fechtowania i tańca, wyłącznie przyjmo­
wać będę od dnia Igo do 5go Października. “W końcu' nad­
mieniam, iż z powodu powiększenia lokalu, otwarcie Instytutu 
nastąpi z dniem 6go Października.
(3—3) —760G— Dyrektor, M ichał M ajew ski.

W nowo otwartym Zakładzie szycia,

K. Czepielińskiej,
przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 13, przyjmują się do szycia i do 
krajania suknie damskie i bielizna, za umiarkowaną cenę. 
Wejście w podwórku po lewej ręce od frontu.
___________ (1—3)_________________ - 7 8 3 0 -

Algierka, Małpy,
zupełnie w dobrym stanie, jest do sprzedania za Rs. 45; kosz- 
towałała Rs. 90; oraz B U R N O  damskie syberynowe za Its. 8 
Kop. 50; kosztowało Rs. 20. Krakowskie-Przedmieście, Nr 12 
nowy, mieszkania Nr 8, na pierwszem piętrze, w podwórzu.

(1 -3 ) - 7 8 0 8 -



—  11—

O S O B A
znająca dobrze gospodarstwo miejskie i wiejskie, porządnej fa- 
milji, życzy sobie przyjąć miejsce do zarządu domu, albo do 
dozoru osoby wiekowej i wyręczaniu jej. Może być w Cesarstwie 
Rossyjskiem. Widzieć się można z rana od godziny 9ej do 12ej, 
po południu od 3ej do 6ej. Krakowskie-Przedmieście, dom Ku- 

barskiegu, N r'431, na 3ciem piętrze, gdzie drzwi Nr 6.
(2—3) —7751—

Ktoby miał do sprzedania piękne

Umeblowanie do Salonu,
w dobrym stanie i niewiele zużyte, niechaj adres swój nade­
słać raczy do W-go Śliwiekiego Tapicera, przy ulicy Mar­
szałkowskiej Nr 50. (2—2) — 7745 —

DO GŁOW NEGO SK Ł A D U

B. M I E D  W I E D N I K O W A ,
p rzy  ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulicy 

Miodowej, w  domu W. Piotrowskiego, N r  496. 
Nadszedł znowu transport K A W IO R U  świeżego 

Astrachańskiego, i prasowanego takiegoż, oraz Gro­
szku i Sera zielonego, Buljonu Wołyńskiego, Mi- 

. nogów  Rygskicli, Serdeli marynowanych (Kilki zwa- 
)§ne) M usztardy w proszku prawdziwej Sareptskiej. i 
I Manny kaszki.

B . M iedw iednikow .
(3-3) -  7378 —

iH  & Wyprzedaż MagazynuHebli.
— Pr zy uńcy Szo talnej, pod Nr 1855 A w S Ie -  
X p zyn lr  Mebli F r. Angers tein.

wyprzedzą s.ę wszyaikio Meble, po cenach nader zniżony h,
Meble pochodzą z własnej f. bryki i są w wielkim wyborze, 
m iędzy  innemi są zupełnie getrwe 3  f i r a r K i t u r y  r/psem 
wełnianym kryta. W Magazynie tym są też do sprzedania 
9 oryginalne Dhrazy C. Brands i jeden 
L a u d s z c f t .  Wszystkie t.,zy w pozłacanych ramach, za 
120 Rs 2 -12) -  7637 -

M ł y n  w o d n y  o 4ch koł. ch, je tt ćo 
sprzedania we wsi Wale, wiorst 42 (mii £■)
cd m. Kawy, wraz z cależącemi doń Ogro

,--------------------  darni, Łąkami i dwoma dzitsialynami (włó-
kąl dobrego gruntu cr.ngo nowo-polskiej miary. Prawo do 
tej własności jest wieczysto. Wii-dimość bliż.zą powziąść 
można w R^vne, u Star„zakonnego Michała Zauer.

(8 -8 )  -6881 —

j A ,  Jest do sprzedania,

—U J  Szafa jesionowa,
A, do sukien i bielizny; oraz mahoniowa do ksią­

żek, prawie nowa i stół sosnowy 3 łokcie długi z szufladami, 
za przystępną cenę, przy ulicy Krakowskie Przedmieścia Nr 
437 wprost Dobroczynności. Stróż Grzegorz wskaże.

(1-1) --7836-

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

FORTEPIAN
..—  is  w dobrym stanie, za Rs. 40. Wiadomość przy 

ulicy Prostei, pod Nrem 1117« (nowy 2), mieszkania Nr 10.
(2 -3 ) - 7 7 2 0 -

Kr 1369 3Va Kielonym Esłf«ru. S r  1369.

9 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia,
ze wszelkiemi wygodami, da m jęcia z a r n z  lub od Sgo 

Michała WUdomcść na miejscu.
(11 - 0 )  —6 5 0 6 -

Przy ulicy Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia

UH llBUlffl
Przedpokój, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 

Suterena ze Stajnią na kilka krów.
(2—6) - 7 7 3 7 -

Z  i c j r  Od S-go lieb a ła  I
* do wynajęcia 0
W na miesięcy 6 Tub dłużej w
9 W  Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskij, g  

Nr 1713 Lit. B., Nr 11. g
_  Lokal kompletnie nowo wyrestaurowany na 1-em pię- 9

S trze, składający się z 1-go salonu, 6-ciu pokoi, kuchni*# 
z gazem, ze stajnią i wozownią, lub bez, z w-szelkiemi g  

® wygodami. _ _ _ •
«  Lokal parterowy, składający się z 4 pokoi i kuchni •  
2  z ogródkiem za rs. 100 na miesięcy 6. •
J D w a pokoje kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 
#) dw a pokoje obszerne z kuchnią w suterynie, mogące 
9 służyć na warsztat lub magiel.

i
iz

2  Wiadomość na miejscu u Stróża, lub w składzie Bra- g  
© ci Lesser, przy ulicy Rymarskiej. (4—6) —7601— #

Do wynajęcia od S-go Micbała.
1) 4 pokoje, 2 przedpokoje, alkowa, spiżarka i kuchnia, 
z 2-ma wchodami na 2-giem piętrze od frontu. 2) 3 pokoje 
z kuchnią na 1-szem piętrze w oficynie z dwoma wchodami? 
w domu p. Rajkowskiego przy ulicy Solnej, pod Nr 809, 
nowy 7. (1—3) ____ —7822—________   .

Potrzebne jest

Mieszkanie umeblowane,
na miesiąc czasu, składające się z dwóch pokoi i kuchenki, 
w środku miasta. Tamże jest do sprzedania błam futra elki 
damskie i mufka lisy  niebieskie za pomierną cenę. Wia­
domość ulica Ś-to-Krzyzka Nr 1131, stróż wskaże. 
___________ (1-3 )  - 7 8 2 7 - _____ _

Jeden lub dwa Pokoje,
z oddzielnym wchodem, w każdym czasie do wynajęcia z me­
blami. Ulica Ś-to-Jcrska 1776a, naprzeciw Ogrodu Krasińskich- 
Wiadomość na drugiem piętrze numer 8.

_________(1-3)  - 7 8 2 6 - _______

DW A SKLEPY ^
z Mieszkaniem lub bez, świeżo urządzone, które w razie
potrzeby mogą być połączone, są do wynajęcia w każdym cza­
sie, przy ulicy Elektoralnej, Nr 32 nowy. Wiadomość u W»"

■’----  M ’7815"ściciela domu. (1-3)

a  y-------------
Zgubiono! I

Rs: 1 5 0  Nagrody.
Summa rs: 141G biletami kredytowemi R°f* 

syjskiemi, zawinięta w Gazecie zginęła, d® 
28 t. m. idąc między 2-gą a 3-cią goilz. z rog 
Tłómackiego, ulicami Bielańską," Wierzbowb 

Czystą i Krakowskiem-Przedmieściem na Nowy Świat. UPr£l(’ 
sza się o zwrrot do mieszkania na Nowym Swiecie w do® 
Salberga pod Nr 31, za powyższą nagrodą. (1—21 -7829-

Policji.

Znaleziono!
Dnia 18 Września na placu za Żelazną br 

mą znaleziono sznur koralów  z nde- 
krzyżykiem i spięciem w złoto oprawnym. u  0. 
brać takowy można za udowodnieniem wła» 
ści w Kancelłarji Cyrkułu 7, lub w Zarząi 

(2 -2 ) -  7747 - ____ _

W Drakami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). -  ^ osbomho ĘeKBypoBo.


